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e zupełnie był rozwój demokracyi nie- 
mieckiej, 00 do którego uczynimy tutaj kilka 


TE: 


Widzimy mianowicie, że Niemcy, poczyty: 
| wani długo i z wielu względów słusznie za 
- najkonsetwatywniejszy naród w Europie, od- 


- dany idei monarchicznej, oddany swoim kró- 
lom i książętom, szedł powolnym, ale pewnym 


krokiem ku gruntownemu - przekształceniu 
swego ustroju państwowego. Byłoby wszela- 
ko błędem nazywać tę dokonywującą się prze- 
mianę ustroju przewrotem; naród, który w cią- 
gu długich wieków ćwiczył się w cnotach pra- 
- kłycznych, w systematycznem myśleniu i dzia- 


|. laniu, w czynieniu stopniowych zdobyczy, w 


patrzeniu na rzeczy z perspektywy historycz- 
- mej, — naród taki przystępuje do- szturmu no- 
wej pozycyi wiedy, gdy się już dobrze utwier- 
dził w poprzednio zdobytej, temperament żol- 
nierza nie wyprzedza zamiarów dowódzcy i 


Była jeszcze iina, ważna przyczyna, która 


nam tłomaczy powolny stosunkowo bieg prg- 
dów. politycznych w Niemczech, Wa w 
Prusiech. 


Oto wychowanie polityczne A jak 


stwierdzają wszyscy historycy niemieccy, ule- 


gło tam wielkiemu opóźnieniu. 


Poeci i uczeni, literaci i filozotowie nie- 
mieccy nie mieli prawa zajmowania się spra- 
wami politycznemi jeszcze w w. XVIII. Oświe- 
- cony absolutyzm Fryderyka II i nieograniczo- 
na władza książąt niemieckich nie pozwalały 
ani na badania, ani na sądy w tym kierunku. 
Gdy parlament angielski odniósł ostateczne, 
zwycięstwo nad władzą królewską jeszcze w 
połowie XVII w. gdy literatura polityczna 
francuska z przed wielkiej rewolucyi posia- 


dała „Ducha praw“ i „Listy perskie" Mon- 


` teskiusza, „Umowę społeczną” Rousseau, pam- 
llety Woltera, wtedy na południu i na pól 
mocy Niemiec surowo były powściągane nie- 
śmiałe próby rozumowania o państwie, o sto- 
sunku poddanych do rządu i wiek ten nie 
znał jeszcze pojęcia obywatelstwa niemiec 
mi kiego. 


Poega nie- 


nE * Szczególny anachronizm! 
` miecka posiadała Lessinga i  Klopstocka, 


- Schillera i Goethego, odołów. — Kanta, tyme 


czasem myśl polityczna była w kolebce; o re- 
ligii, moralności i literaturze wolno było pisać 


-d mówić każdemu, eo mu się podoba, wolno: 
| | było. wątpić o istnieniu Boga, ale postępowa- 


- nie rządu względem poddanych nie podlegao 
s. najłagodniejszej krytyce publicznej. 

-  Rewolucya francuska czyni 

: wyłom w głowach niemieckich, zapala umy- 

_ sły mad Renem, Izerą, Elba, nad Sprewą, ale 


 . "dopiero zwycięstwa. Napoleona i klęska pod 


Jeng sprowadzają przewrót, dopiero wiedy 
_ szeroki strumień świeżego powietrza wdarł się 
„do „dusznych kancelaryi, dopiero reformy Stei- 


ma (1807 — 1810 r.), prawdziwego odrodzi 


-ciela państwa pruskiego, dopiero wprowadzo- 


| ne | przezeń keie owada po- 


wprawdzie 


dwuraz. 25. 
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podwalinami nowożytnego ustroju. 


władztwa francuskiego (Freiheitskriege), zjed- 
noczyły po raz pierwszy cały szczep wspólnem 
poczuciem jedności. 
była największa bitwa w dziejach świata, bi- 
twa narodów pod Lipskiem, stoczona 16, 17, 


18 i 19-go października 1813 r., w której potęż- 


ny geniusz Napoleona musiał uledz ogromnej 
przewadze nieprzyjaciół. 


nieważ idee wielkiej rewolucyi i legie cesar- 
skie były dopiero bodźcem dla umysłów nie- 
mieżkich, wywołały na scenę patryotyzm lu- 
du, dały mu po raz pierwszy pojęcie o jego 


gile, o jego znaczeniu politycznem. 


Był to brzask demokracyi niemieckiej, 


zywał Bórne. 
nek wielu świetnych umysłów do Napoleona. 


który na swój sposób rozumiał ogromne zna- 
czenie zdarzeń. Jak niegdyś, w roku 1792, po- 


wiedział po bitwie pod Valmy, że zaczęła się 


nowa era w historyi świata, tak teraz w roku 
nawiści do Napoleona, zachowywał olimpijski 


folge swoim uczuciom, mówił: „Pozostawcie 
mego cesarza w spokoju i oddalcie się”. 

Wojny o oswobodzenie skończyły się, Na- 
poleon uległ ostatecznie na polach Waterloo, 
ale Niemcy ujrzały się zawiedzione w swych 


nadziejach. Nadzwyczajne ofiary krwi i po- 
święcenia nie przyniosły im ani wolności, ani 


zjednoczenia. Reakcya świętego przymierza, 
która wypłynęła z kongresu wiedeńskiego, się- 
gala bezporównania dalej w tępieniu wolności 
i marzeń o zjednoczeniu, w tępieniu aspiracyi 
demokratycznych, niż oświecony despotyzm €6- 


serem tej reakcyi, mistrzem głów koronowa- 
nych i ich ministrów, wstrzymał na lat trzy- 
dzieści kilka polityczny i i konstytucyjny rozwój 
Europy. | 

Po tej długiej przerwie: rok 1848 przynosi 
wybuch nadziei i „zapału, które jednak gasną 
szybko, zdoławszy” zaledwie oświecić widno- 
krąg różowem światłem. 


|. „Wiosna ludów“ trwała krótko. Około ï. 
1860 występuje na widownię znakomity orga- 


nizator klasy robotniczej, Ferdynand Lassalle, 


znany także ze swego stosunku z Bismar- 
ckiem; ruch demokratyczno-opozycyjny i ro- 
botniczy groził chwilami i wzbierał wysoko. 
Bismarck wtedy podnosi śmiało kwestyę nie- 


r., później z Francyą, nadzwyczajne tryumfy 
oręża tłumią opozytyę, duma narodowa panuje 
czas jakiś nad «wszelkimi kontrastami socyal- 
nymi. . Dopiero obalenie cesarstwa francuskie- 
go, utworzęnie Rzeszy niemieckiej 1871 r. po 


stwo społeczne, zdumiewający rozwój przemy- 


| litycznej i samorząd miejski są pierwszemi 


Wojny o wyswobodzenie Niemiec z pod 


Wyrazem tego uczucia. 


Wspominam tutaj nieco więcej o wojnach | 
napoleońskich i wyzwoleniu się Niemiec, po- 


było to wyzwolenie się nietylko z pod władzy 
obcych, ale i pierwsza próba wyzwolenia się 
od własnych „malych tyranów”, jak ich DA- 
Szczególny był bowiem stosu- 


Wśród współczesnych znajdował się Goethe, 


1818, gdy rodacy jego przesadzali się w nie- 


spokój, tym zaś, którzy w obec niego dawali 


poki Fryderyka. Metternich, który był reży-_ 


miecką, zwycięska zaś wojna z Austryą 1866. 


wszechne wybory do. parlamentu, RSA 


słu i handlu, wzrastająca z każ o dniem 
świadome*ś polityczna klasy pracującej, ot- 
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BERLIN. (Urzędowo). wielka Rwa- 

tera Glówna donosi 21 lutego: 
Wschodni teren walk. 

W poszczególnych odcinkach frontu, 
przeważnie zaś w Karpatach lesistych, 
po obu stronach doliny O itoz, ogień ariy- 
leryjski i utarczki na przedpolach. 

front macedoński. 

Po energicznym ogniu pomiędzy W a r- 

darem i jeziorem Doiran nastąpiły 


wieczorem natarcia SAR W angielskich, 
które odparte. 


Zachodni teren walk. 
Pogoda aii i deszcze nia 


WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 21 Iu- 
tego: | 
Wschodst teren walk: 
Nie wydarzyło się nie szczególnego. 
- Włoski teren walk. | 
Na froncie Pobrzeża po południu | 


toczyła się dość ożywiona walka artyleryi. 


W nocy latawiec nieprzyjacielski rzu- 


cil bez najmniejszego skutku bomby na na- 


Ra 


akcyę bojową w granicach umiarkowanych. 

Na południowy wschód od Ypres Í 
po obu stronach kanału La Bassee chy- 
biły celu natarcia wywiadowcze Anglików, 
zaś w pobliżu Flirey, pomiędzy Moza 
iMozelląa — częściowe natarcia Francie 
ZÓW. 

Podczas odbierania podstawy opera- 
cyjnej na poludnie od Le Transloy w 
dniu 19 lutego wzięto do niewoli 2 oficerów 
136 Anglików, oraz zdobyte 5 karabinów 
maszynowych. | 


Pierwszy (teneral-Kwatermistra 
Ludendorit 


tustryacki. 


sze stanowiska na Karście, oraz na kik 
ka, miejscowości. 

= W odcinku Judykaryi ogniem na 
szych karabinów maszynowych stracono la- 
tawea włoskiego na wschodzie od M on te 
Cardia. Kierownik zabity, obserwator 
ciężko ranny. 


Zastępca szefa sztabu generalnego 
yon Hoefer, 
Feldmarszalek - porucznik. 


warły szerokie, wszechświatowe widoki przed 
społeczną demokracyą niemiecką. Zorganizo- 
wała się ona znakomicie i stała się potężniej- 
szą od innych, przynajmniej liczebnie. 

Wszyscy wiemy, jaką wagę, liczbę i siłę 


posiada w Niemczech demokracya społeczna. 


O niej bowiem najpierw mówić należy. Li- 


„beralne mieszcząństwo, czy to w postaci stron- 


nictwa narodowo - liberalnego, czy wolno- 
myślnego, czy t. p., nie posiada tego tem- 
peramentu politycznego i tradycyi, które zna- 
mionowały starsze demokracye zachodnie. 


Pamiętać przy tem należy, że największego 


faktu w historyi Niemiec, mianowicie zjedno- 
czenia narodowego, dokonała dynastya Ho- 
henzollernów, nie zaś demokracya liberalna. 
Nie czyniła ona pierwszorzędnych zdobyczy ani 
w zakresie ustroju wewnętrznego, ani nie zi- 
ściła ideału narodowego, którym właśnie było 
zjednoczenie. To więc rozstrzygało także o 
charakterze państwa i znaczeniu monarchii. 

Demokracya spoleczna w Niemczech roz- 
winęła się także stopniowo do obecnej liczby 
i siły dzięki zjednoczeniu narodowemu, dzięki 
prawodawstwu społecznemu, dzięki politycz- 
nej potędze Rzeszy, dzięki wielkiemu wzrosto- 
wi ludności, techniki, handlu i przemysłu po 
r. 1871. W ciągu tego czasu liczba posłów 
socyalistycznych w parlamencie niemieckim 
podniosła się z 8 do 112. Najbliższe zadania 
polityczne demokracyi społecznej polegają na 
zaprowadzeniu rządów parlamentarnych, na 
uczynieniu kanclerza odpowiedzialnym przed 
sejmem Rzeszy, na zmianie prawa wyborcze» 
go do sejmu pruskiego. Zresztą, po wojnie, 
wszystkie stronnictwa wystąpią z nowemi 
„oryentacyami”, z nowemi formułami, zacznie 
się znów ciekawy i bardzo doniosły proces hi- 
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storyczny. Zastanawiać się nad tem obecnie 
nie będziemy. 

Tak więc, widzieliśmy część tych przeo- 
brażeń, jakie przechodzi demokracya u wiel- 
kich narodów zachodnich, a które dotykają jej 
rdzenia, jej właściwości gatunkowych. Z jed- 
nej strony, czyni ona coraz większe zdobycze 
w świadomości mas, jej organizacya politycze 
na staje się coraz potężniejsza, stanowisko w 
parlamentach i wpływ na prawodawstwo to- 
raz silniejsze; z drugiej strony — obyczaje jej 
lagodnieją i szlachetnieją, dojrzewaja prady 
i indywidua, które nie utoną w potoku równo- 
ści i niwelacyi i ocalą wartości i podania hi- 
storyczne. 

Wiek XIX był epoką wielkich zdobyczy 
demokracyi, Czyniła ona zdobycze na każ 
dem polu, w świecie materyi i ducha, nauki 
i polityki, techniki i przemysłu. Wpatrzona 
dlugo w zasady 1789 r. szła do szturmu na u 
przywilejowane pozycye z hasłem pracy i bra: 
terstwa. Odpychana powracała i wznawiała 
zacięte wysiłki, | 

Lecz demokracya mieszczańska, gdy wzro- 
sla w siłę i stała się przedstawicielką kapi 
tału, okazała większy jeszcze upór i surowość 
w walce z proletaryatem, niż niegdyś świat 
feudalny ze stanem trzecim. Widocznie każ 
da warstwa społeczna przebyć musi kolejne 
wszystkie fazy rozwoju i częstokroć niepomna 
głoszonych wczoraj idei, postępuje wbrew wła 
snej tradycyi. 

Słan czwarty, dla którego prawodawstwo 
społeczne w Europie Zachodniej, zwłaszcza w 
Niemczech, bardzo wiele uczyniło, wystąpi za» 
pewne po wielkiej wojnie ze swoistymi rysa- 
mi moralnymi i politycznymi. 

| Boleslaw Lutomski, 


e OE 


Losy Rumunii. 


Historyczna tragedya Rumunii, zbliża 
się ku końcowi i jeżeli uczynić przegląd 
jej z zupelnie bezstronnego punktu widze- 
mia, wówczas można rozróżnić dokładnie 
dwa główne prądy polityczne, które ściera- 
ły się o przewagę od poczatku wojny świa- 
towej, aż do pamiętnego dnia 27 sierpnia, 
W którym przyłączyła się do walki narodów 
Rumunia. Prądami tymi były: ścisłe pod- 
stawy rządowe i życiowe światłego i szla- 
chetnego króla Karola I-go, który zajął wo- 
bec obydwóch grup mocarstw sprawiedli- 
=- wą neutralność, oraz dążenia grupy boja- 
rów ku romańskiemu zachodowi i łącznie z 
tem, polityka zgodna z Rosyą, której kiero- 
wnikiem był Bratianu. "z 

Król Karol zawdzięczał swą koronę i 
pokojowy rozkwit jego kraju również sil- 
nej przyjaźni z Niemcami i Austryą, jak i 
silnemu poparciu cara rosyjskiego. I, po- 


mimo, że utratę Bessarabii przypisywał on. 


rosyjskim dążeniom zaborczym, jednako- 
woż z chwilą wybuchu wojny, ani na chwilę 
nie dał państwom centralnym powodu do 
myślenia, iż zwróci się on przeciwko Rosyi. 
Również jesno dał on do zrozumienia, iż 
pod żadnymi warunkami nie zdecyduje się 
ha wojne z państwami centralnemi, a auto- 
rytet pełnego szlachetności króla był tak 
wielkim, że zmusił on do milczenia stron- 
nictwo przeciwne i postanowienie swe pod- 
niósł do wysokości prawa Rumunii. 

Z chwilą Śmierci Światłego monarchy 
wszystko to uległo zmianie. Bratianu i 
_stronictwo jego zyskali przewagę i przeko- 
nali wreszcie króla, że marzenia wielkoru- 
muńskie moga się ziścić tylko w obozie ko- 
alicyi. Powierzchowne sądy polityków ru- 
muńskich o pomaszerowaniu Rumunii z ko- 
alicyą znalazły poparcie tak pod względem 
politycznym, jak i militarnym w służbie 
dziennikarskiej, w całości zabarwionej far- 
bami koalicyi. Według wiadomości tych, 
zachodni front niemiecki miał być zachwia- 
ny; Anglicy i Francuzi donosili o przeła- 
maniu frontu niemieckiego nad Somme, już 
jako o rzeczy zupełnie dokonanej; Verdun, 
symbol francuskiej siły oporu, zdawało się 
być niepokonanem, ofenzywa austryacka w 
Tryencie została powstrzymaną, a masy 
Brusiłowa zbliżały się niepowstrzymanie do 
Lwowa i Kowla, podczas, gdy Sarrail ocze- 
- kiwał tylko na to, aby z Salonik rozpocząć 
pochód na Sofię. Pozatem szykowano no- 
wą akcyę przeciwko Dardanelom. O nie- 
mieckich zdolnościach bojowych koealicya 
rozpuszczała niewybredne hasło o ostatnich 
podrygach Śmiertelnie zranionego zwie- 
rza, a Rosya z jednej strony groziła Rumu- 
nii zupełnem wykluczeniem jei podczas ro- 
kowań pokojowych, a z drugiej strony za- 
powiadała stanowczo przemarsz swych 
wojsk, przez terytoryum rumuńskie, jeżeli 
król nie stanie po stronie koalicyi. | 

W ten sposób doszła do skutku decy- 
zya i wojny przeciwko Austryi, jeszcze 
bardziej poparta  przypuszczeniami, iż 
Niemcy nie przyjdą z pomocą swym sprzy- 
mierzeńcom, że Bułgarya jest zdecydowaną 
na zawarcie odrębnego pokoju, a Turcya, 
zupełnie izolowana, będzie zadowolona, 
gdy uratuje swe posiadłości azyatyckie, 
wycoławszy się z frontu bojowego państw 
centralnych, | | 

Wśród tych warunków Rumunia mogła 
mieć nadzieję podjęcia łatwej gry przeciw- 
ko Siedmiogrodowi. 

Problem strategiczny był jasnym; Ru- 
munia miała do rozporządzenia cztery ar- 
mie, które przy łatwych do obrony grani- 
cach znajdowały się na wewnętrznej linii 
operacyjnej. Kierownictwo wojskowe w 
mniejszości postawiło się wobec podobnego 
zadania jak Niemcy, lecz nie zdołało zna- 
leźć właściwego jego rozwiązania. Z trzema 
armiami pomaszerowali Rumuni przez po- 


- _ łudniowa i wschodnią granicę Siedmiogro- 


du, a pokonawszy słabe austryacko-węgier- 
skie siraże pograniczne, chełpili się tanim 
sukcesem, obsadzenia bezbronnych miast. 
Operacve na linii wewnętrznej zagrożone 
są stale niebezpieczeństwem taktycznego 
okrążenia i o ile te trzy armie posuwały się 
wgłąb Siedmiogrodu, niebezpieczeństwo to 
stawało się tem większe, wrazie, gdy osła- 


niająca granicę Dobrudży armia trzecia. 


zaatakowaną została przez przeważające si. 
ły zbrojne. 

i Zwłoka w wypowiedzeniu wojny przez 

Bułgaryę wzmocniła rumuńskie kierowni- 

etwo wojskowe w jego planach przeciwko 


Siedmiogrodowi i dopiero później, gdy ar- 


mia Dobrudży została pokonaną, znakomita 
sieć kolejowa nie mogła już dostarczać ża- 
dnych posiłków, a tymczasem armie gene- 
rałów Falkenhayna i Arza podjęły walkę w 
kierunku granic siedmiogrodzkich i trzy- 
mały w szachu trzy armie rumuńskie. 
Dzięki świetnemu kierownictwu i prze- 
ważającej sprawności wojsk niemieckich, 


Josy Rumunii rozstrzygnęły się z szybkoś-. 


cią, której nikt nie oczekiwał. Podczas gdy 
„pełen niepokoju rumuński sztab generalny 


rzucał się tu i tam i Ściagał rezerwy na te 


punkta, gdzie już dokonany został atak, po- 


_ GOVUZINYS 


tem znów przerzucał je na inny front, do- 
kąd nadeszły zapóźno, armie generałów 
Falkenhayna i Arza poczęły wypierać nie- 
przyjaciela z Siedmiogrodu, a armie feld- 
marszałka Mackensena z Dobrudży. Roz- 
poczęła się zacięta walka o transylwańskie 
wąwozy górskie, która zakończyła się wtar- 
gnięciem na równinę wołoską, podczas gdy 
feldmarszałek Mackensen przekroczył je- 
dnocześnie Dunaj. Na Wołoszczyźnie po- 
bito doszczętnie armię rumuńską i zajęto 
Bukareszt. | D pian 
Wreszcie zapóźno zjawił się z pomocą 
na polu bitwy sprzymierzeniec rosyjski. 
Tylko szczątki wojska rumuńskiego mo- 
gły się były uratować. Również i wschod- 
nia część Wołoszczyzny wpadła w ręce 
państw centralnych, pomimo ciężkich ofiar, 
jakie złożyli także Rosyanie, w celu rato- 
wania kraju. AE 
_ Tak szybkie jak i zupełne niepowo- 
dzenie sprawy rumuńskiej jest nowym, peł- 
nym znaczenia, dowodem tego, że wojska, 


któreby podczas pokoju były jaknajbar- 


dziej przygotowane, a ich uzbrojenie i ma- 
teryał wojenny pochodziły z najlepszych fa- 
bryk to i tak nie moga się one w żaden 
sposób równać z wojskami posiadającemi 
doświadczenie wojenne. Wykazało.się to 
wówczas, gdy podjęli woinę Włosi, jeszcze 
niespodziewaniej wykazało się to, gdy A- 
merykanie pomaszerowali przeciwko me- 
ksykańskiemu Villy i jego przywykłym do 
wojny masom. Nie osiągnawszy najmniej- 
szego sukcesu musiały one ustąpić. To sa- 
mo wykaże się przy wystąpieniu każdego 
nowego przeciwnika, który na skutek za- 
biegów  dyplomacyi  czwórporozumienia 
chwyci za miecz przeciwko państwom cen- 
tralnym. p | 
Wojna nie tylko wojnę żywi, lecz. rów- 
nież ją uczy. Wobec markowego nieprzy- 
jaciela nie można wyćwiczyć gotowej do bo- 
ju armii. Również niewiele może zyskać 
armia na podstawie doświadczeń innej ar- 
mii, okupionych przelewem krwi. Państwa 
centralne toczące już trzeci rok walkę, po- 
siadają dobrze zaprawione do boju armie 
i oczekują ze spokojem nowych wydarzeń. 


Komunikat kutqargi. 
Sofia, 20 lutego. -- Główna kwatera do- 
nosi 19 lutego: © 22 o 
"Front macedoński: Na całym froncie 
trwa odosobniony ogień artyleryi. Na północ- 
nym wschodzie od jeziora Doiran starcia po- 
między oddziałami strażniczymi. u | 
W dolinie Wardaru ożywiona działalność 
lotnicza. Po walce w powietrzu w okolicy 
Gewgeli strącony został latawiec nieprzyja- 
cielski. Pod Dramą porucznik Schwege ze- 
strzelił latawca nieprzyjacielskiego. 
Front rumuński: Na wschodzie od Issa- 
cey odosobniony ogień artyleryi. 8 
Na zachodzie od Mahmudie słaba wymia- 
na ognia pomiędzy posterunkami. 


LS. 


o Komnnikat" rayisi. 


Petersburg, 20 lutego. — Wielki Sztab 
generalny donosi 19 lutego: | | s 

Front zachodni: W nocy z 17 na 18 lu- 
tego nieprzyjaciel skierował czterokrotnie o- 
błoki gazów trujących na stanowisko nasze 
pomiędzy wsiami Semenka a Dubatówka, na 
południu od jeziora Wiszniewskiego. = — 

Front rumuński i kaukaski: Obustronne 
ostrzeliwanie pomiędzy oddziałami wywiar 
dowczymi, Ę ; 


EOD 


& komisgi kudżefowej. 
__ Berlin, 21 lutego, (T. wł.). — Komisya bu- 
dżetowa parlamentu Rzeszy zebrała się dzisiaj 


przed południem na posiedzenie, Przy obra- 


dach byli obecni: sekretarz stanu, dr. Helffe 


rich, von Capelle, hr. v. Roedern i Zimmer- 


mann. Sekretarz stanu do spraw. zagranicz- 
nych, przed przystąpieniem do porządku 
dziennego, udzielił szczegółowych poufnych 
wyjaśnień w sprawie rozwoju sytuacyi poli- 
tycznej od 31 stycznia. Sekretarz omawiał sta- 
nowisko mocarstw neutralnych į uczynił prze- 
gląd księgi Białej, zawierającej najważniejsze 
dokumeniy dyplomatyczne. Następnie sekre- 
tarz stanu omówił szczegółowo sytuacyę, jaka 
wytworzyła się względem Ameryki wskutek 
zerwania stosunków dyplomatycznych. Na za- 
kończenie, wśród objawów uznania ze strony 
komisyi, sekretarz wyraził usilną ufność, że 
przez stosowanie wojny podwodnej osiągnięty 


„zostanie cel zamierzony. 


Sekretarz stanu ministeryum marynarki w 
dłuższych wywodach, spotkany na zakończe- 


nie objawami uznania, oświadczył, iż nadzie- 
je, pokładane przez marynarkę w nieograni- 
nietylko zostały 


czonej wojnie podwodnej, 
spełnione, lecz nawet przeszły oczekiwania. 
Wobec systematycznego  zatajania prawdy 


przez prasę angielską z polecenia rządu od-. 
nośnie do zatapianych okrętów, trudno oczy-. 
wiście teraz już wystąpić z pewnemi liczbami. 
Jakkolwiek cały szereg łodzi podwodnych, z 
powodu wielkiego promienia ich działania, ©- 


Taz otrzymanych instrukcyj, nie powrócił je- 
szcze z wycieczek do dnośnych portów, to jed- 


PÓODSE « 


nak sekretarz może zapewnić już obecnie, że: 


wynik przeszedł oczekiwania, żywione przez 
marynarkę. - | „w esse 

- Bardzo pocieszającem jest, że niema po- 
wodów do liczenia na stratę, choćby tylko je- 
dnej łodzi podwodnej od rozpoczęcia nieogra- 
niczonej wojny podwodnej. Zarządzenia o- 
chronne, o których tak szumnie mówiono w 
prasie angielskiej i w parlamencie angiel- 


skim, utrzymały się, jak komunikują powra- 


cające lodzie podwodne, w granicach zupełnie 

prmalnych, Na morzu Półnoecnem komuni- 
kacya okrętowa nie istnieje prawie zupełnie. 
Żegluga neutralna niemal ustała. Wziąwszy 
wszystko razem, marynarka może z zupełną 
ufnością spoglądać na dalszy rozwój wojny 
podwodnej. Oczekiwania, jakie przywiązuje 
do niej naród niemiecki, zosłały w zupełności 
usprawiedliwione dotychczasowymi wynikami. 


Sekretarz stanu do spraw wewnętrznych 


wskazał na znaczne pogorszenie się warun- 


ków zaprowiantowania Anglii w środki nie- 
zbędne, oraz dostarczania węgła. koalicyi i 


państwom neutralnym przez Anglię. Aprowi- 
zacya angielska znalazła się w stadyum nie- 
bezpiecznem. Z punktu widzenia ekonomicz- 
nego liczyć można z całą stanowczością na zu- 
pełne spełnienie nadziei, pokładanych w woj- 
nie podwodnej. © | X 

Po przystąpieniu do porządku dziennego 
przemówił sekretarz stanu przy ministeryum 
skarbu Rzeszy, dr. Roedern, rozważając w 
szczegółowych poufnych 'wywodach sytuacyę 
finansową. | | 


Aluminiowe pięciofeniqgówki, 
Berlin, 21 lutego. (T. wł.). — Na mocy po- 
stanowienia Rady związkowej, mennice pań- 
stwowe wybiją za 20 milionów marek pięcio- 


ienigówek aluminiowych. Z kilograma osią- 


gnie się 1,000 sztuk, wobec czego pięciofeni- 
gówka wążyć będzie ściśle 1 gram. 


-  ferpelaa. oo 

„Berlin, 21 lutego. (T. wł): == Poseł do 
parlamentu Rzeszy, Heckscher, skierował na- 
stępującą interpelacyę do kanclerza Rzeszy: 
Od chwili zerwania stosunków dyplomatycz- 
nych pomiędzy Niemcami i Ameryka, organi- 
zacya informacyjna ogranicza się do fałszy- 
wych i podburzających doniesień biura Reu- 
tera, Czy panu kanclerzowi Rzeszy wiadomem 
jest cośkolwiek o przedsięwzięciu ze strony 


Ameryki jakichś zarządzeń celem uniezależ- 
nienia obsługi informacyjnej niemiecko-ame- 


rykańskiej od Reuiera i rządu angielskiego. 


Z) 


<  Noikacga. 


Wiedeń, 21 lutego. (T. wl): m „Wiener 


Allgemeine Zig.” komunikuje, iż cesarz za- 
mianował kontradmirała Rudolfa Rodlera za- 
stępcą szefa ministeryum wojny (sekcya ma 


(rożna syfnacga w Rospi. 
t Berlin, 21 lutego. (T. wl). — „Lokalan- 
zeiger* donosi ze Sztokholmu, iż pośpiesznie 
zwołane zebranie komitetu rosyjskiego prze- 


mysłu wojennego po aresztowaniu przedsta- 


wieieli robotników miało przebieg nader þu- 
rzliwy. Wszyscy członkowie postanowili za- 


żądać zastosowania względem siebie tych sa- 


mych paragrafów, jakie zostały zastosowane 


względem robotników, których oskarżono na. 
moey paragrałów e sprzysiężenie. Paragrafy 


te przewidują karę ciężkich robót od 8 lat, aż 
do dożywotnich. Głównodowodzący wojskowy 
oświadczył, iż nie będzie można utrzymać po- 
rządku wśród mas robotniczych, dopóki przed. 
stawieiele ich nie zostaną wypuszczeni na wol- 
ność. Sytuacya jest groźna. Przewidywane 
są z wszelką pewnością wielkie strajki, 


„Wietepiecma” podróż Sazorom. 
Sztokholm, 21 lutego. (T. wł). — „Utro 


Rossii“ twierdzi, iż Sazonow wkrótce uda się 


w niebezpieczną podróż do Anglii. Decyzya 
jego posiada związek ze szczególnym kierun- 


kiem, jaki przybrały obrady konierencyi enm- j 


tenty w Petersburgu. 


Epee EAEE 


- Aresztowania w Rospi. 
Szotokholm, 21 lutego. (T. wł). — „Rus- 
skoje Slowo“ pisze, iż aresztowania nastąpiły 


po dłuższym namyśle i po zaakceptowaniu ich 


przez radę ministrów; dlatego też właśnie 
przeprowadzono je systematycznie, ©SaCZyW- 
szy uprzednio gmach posiedzeń komitetu cen- 


tralnego, doni komitetu robotniczego i wszy- 


stkie mieszkania prywatne. 


mtp 


| Haga, 21 lutego. (T. wł.). — Minister 
spraw zagranicznych otrzymał od- holender- 
skiego konsula generalnego w Londynie de- 
peszę potwierdzającą wiadomość o zatopieniu | 


„Doryby”, zostaly zatopione. 


penberg" (1608 ton). Obydwa te okręty znaj, 


dowały się w drodze z Anglii do Las Palmas, 


© Londyn, 21 lutego. (T. wL). — „Lloyds. ; 
donosi: Okręty „Terre Neuve“, „Mayala“ po j 


asfępstwa mojny 2. p. we Fray. BB 


- Bern, 21 lutego. (T. wl). — Doniesienig ; i - 


Biura Wolffa: Dzienniki francuskie omawią. 
ja następstwa wojny podwodnej w związku g 


przesiieniem gospodarczem. „Humanite* do 


wodzi, iż główną przyczyną obecnego przesilęœ 


nia węglowego jest X ulu podwodna. Straty 
w okrętach pociągi e : i 


stawek przewozowych i premij ubezpieczenie. sA 
wych, co spowoduje bezpośrednio zastój w że =. 
gludze. | | Śóra 2 aż A 


pean. 


Dkręfy szmeńzkie na usłgach Fugi i 


Sztokholm, 21 lutego. (T. wł). — „Dag. 


blad! pisze, iż oburzającem jest, że znajduja 
ce się w Anglii parowce szwedzkie mogą wy:. 
jeżdżać wówczas tylko, gdy zastąpione zostają 
| przez inne okręty szwedzkie, dokonywujące œo - 


bowiązkowych podróży do Francyi. Równa się. 


to rekwizycyi tonażu szwedzkiego. Dotyczy to > i 


20% szwedzkiej floty handlowej. Angielska 


polityka samowoli względem żeglugi szwedz. | 
kiej jest dla Szwecyi najtrudniejszem zagad. | 


nieniem wojennem. Inne dzienniki wypowia. 
dają się w tym samym duchu. ; .. « 


RAE WYZN E EE RZEK e 


Anga a okręty holenderskie. > 

Berlin, 21 lutego. (T. wł.). — „Krewzzei. n 
tung“ donosi z Hagi, iż Anglia pragnie zaku- 
pić wszystkie okręty holenderskie, ofiarówu. 
jąc trzykrotną ich wartość. Okręty mogą być 


jednak sprzedane za granicą jedynie tylko za 


specyalnem pozwoleniem rządu, zaś ministe 
ryum odmówiło pozwolenia, skutkiem czego 
tranzakcya nie doszła do skutku. Zachodzi © 


bawa, że Anglia poprostu zarekwiruje 45 06 


kretów holenderskich, znajdujących się w por. 
tach angielskich. sea 


Obawa przed szylegosówem 5 > 
Rotterdam, 21 lutego. (T. wł.). — Rząd an< 
gielski obwieścił, iż kapitanowie okrętów new - 
tralnych, przybywających z portów holender- 


skich, duńskich, szwedzkich, mogą wysadzać 


zalogi na ląd jedynie tylko na wypadek cięż-. 
kiej choroby lub w wypadku dokonywania nar. 


praw okrętu, wyjąwszy, gdy odnośny poddany 


neutralny przebywał,„stale w kraju od 1 sierp." 
nia 1914 r. Obwieszczenie powyższe wywołane 


zostało widocznie obawą przed szpiegostwem. 


2 miliforyrma angielskiego. 
Londyn, 21 lutego. (T. wl). — „Times” - 


| pisze, iż być może, że stanie się koniecznem.. 


przesunięcie wieku wojskowego do 50 lat, je- 


żeli zniesienie uwalniania mężczyzn poniżej 
lat 30 nie da dostatecznych wyników. „Daily. 


Expres“ dowiaduje się, iż zamierzono zastą:- 
pić kobietami mężczyzn, którzy pełnią obecnie 
służbę w urzędach, lub jako kucharze w An- 
glii i Francyi. 5 5.8 


W Sfanach Zjednoczonych 
Berlin, 21 lutego. (T. wł.). — „Lókalan 
zeiger” donosi z Rotterdamu: „Daily Tele- 


graph“ dowiaduje się z Nowego Jorku, iż nie *- 


widać tam bynajmniej gorączkowej gorliwo« | 
Ści w zgłaszaniu się chętnych do szeregów 
armii i floty. Pomimo krzyczących odezw £ 


propagandy w okręgu nowojorskim w ciągu 


tygodnia ubiegłego zgłosiło się zaledwie 22 


Dinowiedń na notę Garramy. 
Waszyngton, 21 lutego, (T, wł). — Donie» 
sienie Biura Wolffa: 


a 


proponującą zawieszenie wywozu amunicgi £ 
Ameryki do państw wojujących, odpowie 
dział jedynie potwierdzeniem otrzymania © - 
świadczenia. śmy ADA 
Gerard a prasa francuska: 

Bern, 21 lutego. (T. wł). — „Journal de 
Peuple“ komunikuje, iż Gerard przesłał pras. 
sie uprzejme zaprzeczenie. Nigdy nie udzielał =, 


bsmosaeoenms 


on wywiadów dziennikarzom francuskim. Re. - 
szłę doniesienia cenzura wykreśliła. - o 


| Wyspy duńskie 

Waszyngton, 21 lutego. (T. wł.). — Donie- 
sienie Reutera: Izba reprezentacyjna przyjęłe . 
projekt kupna wysp duńskich za sumę 25 mi 


-| lionów dolarów. Przypuszczają, iż projekt ten . a 
„| również przyjętym zostanie w tych dniach w 


Bhon generała Fanstoma. 
San Antonio, 21 lutego. (T. wlj: — Ge- 


neral Funston, dowodzacy wojskami amery" - Ś 
kańskiemi na granicy meksykańskiej, zmaril a 


parowców, „Dełaarsun” (2313 ton) i „Trom='| nagle. 


obą dwa poważne 
następstwa: 1) zupałne zaburzenia i dotkl - 
we uszczuplenie żeglugi, 2) zwiększenie się 


Sekretarz stanu, Lans e 
sing, na notę prezydenta Meksyku, Carranzyę > 


l omo my I u włośi. 


agi i donoszą: REA, Siedzi > z 
' natężeniem wobec niezbył zaj 


ś Ę śm a swojekiy. w 
ły uznane w finansowych 


kołach Amery- 


a l. Układy w sprawie Ae a Tk yr. 


kązały, że Japonia ma daleko 


idące plan 


wą 


| Falszywą jest bowiem wiadomość, 


. „zyskania przewagi w Chinach. Dalszą iyratyś | 
A sporną między Japonią a Ameryką jest spra- 
wa niemieckich wysp na morzu Południowem. 


- . "przez „Asociated Press", jakoby Japonia zrze-- 
|— Ha się pretensyj do tej wyspy. Wynika to ja: | 
|; S00 z mowy. „hrabiego Motono, który zaznaczył, 
a. łe Japonia je zaokupowała za zgodą koalicyi. 
| Do' dysharmonii w. stosunkach japońsko-ame- | 
zańskich przyczynia się niemało nowe tw 


nemi od warunków, 


syl, aby osądzić, czy nie lepiej- 


0 definitywnych żądaniach, jakie przy tej 


Rosyi, postawiła, słychać ze źródła autentycze 
nego: Anglia domaga się: 1) kontroli nad uży- 


„ciem pieniędzy, wykonywanej przez agentów 
angielskich, 2) domaga się zmiany w we- 


wnętrznej polityce Rosyi, według życzeń an- 


gielskich, 8) obsadzenia miarodajnych stano- 
| wisk. rządowych w. Rogył ludźmi wygodnymi. 


dia rządu angielskiego, 
Rosyjskie dzienniki, omawiając tę konte- 


_sonatna 


| -tyczących: się oranti a w polityce paipai | 
-| mej Rosyi według życzeń angielskich i od gwa- | 
„rancyi co do użycia „dostarczonych środków. 
| Delegaci angielscy mają polecenie, by nabrali 
| pewności co dò sposobu używania amunicyi i 
Srtyleryi w Ro 
toby. Dyle użyć tej artyleryi na innych frontach, 
| zam wysy. 

nieryki. Ww aaa śle po | sk ed dodania 


tym kierunku Japonii nie | apoha Anglia, zwłaszcza pod adresem 


reńcyg, donoszą, ż6 przygotowania do wielkiej - 


olenzywy wiosennej doznały przerwy z powo 
du etrzymania dowozu znanieyi przez ZAO 


a ehwalone prawo. 6. imigracji. Wobec: ronge oce, a „Z GR w . , 
| a coraz bardziej tarć, nie dziwnego, że Ja- | 


> > pod. tytulem: 


- i bec zmilitaryzowanej zaś bez pomocy Chin be- 
„dzie bezsilna. Jednakowoż na razie Japonia 


- ę dzić związana jest przymierzem z Anglią i tyb 
| ko ostateczność może ją zmusić do zerwania 
F byly pomyślne, a wobec tego pracodawcy 


a a natychmiastowego tego przymierza. 
„Berner Tagebla AO 
„Pierwsi 


> Ameryka może wystawić armię, która w cią- 
- gu'dwóch miesięcy może być „gotowa do wal- 


„ kli Wien sposób kładzie się kres nadzie- 
i jom. Japończyków odebrania Ameryce posia- | 
A dłości na Pacyfiku. Tylko, jeżeli Japonia na- 
/ tychmiast zdecyduje się uderzyć, może mieć |. 
RA jeszcze nadzieję skucesu. Za > R możę 


s os już zapóźno. 


< Akcya więc Wilsona, tak goraco PR ; 
RA ; dała w rezultacie w 
i pierwszej- linii „oprymówanię, dednego | z > 


vana przez: 'koalicyę, < 


„pó, 


mi a orc wos x” z 


ródła szczegóły © konterencyi odby» 


aa Na konferenéyi bylo da Rosyi najważniej- 
- szą kwestyą zagadnienie natury finańsowej. | pracy. 
-. Rosya chce i musi i to rychlo otrzymać pienią+ | - 
-dze od Anglii. Dlatego jest rzeczą zrozumiałą, | 

-ġe tosyjski minister skarbu pragnął, by kwe- 
stye finansowe podobnie jak i wojskowe były 


Lord 


| natychmiast ostatecznie - uregulowane. 

- Milner. opierał się temu; i godził się na przy- 
-dęcie życzeń rosyjskich jedynie ad referendum, 

~- Rosya próbowała oczywiście osiągnąć: możli- 
vie. «wysokie poparcie finansowe. o 


v Strona aa cheiała Jeana te finhisowė F 


| (Dokończenie. 


o W Ëi goli. zachowaniem swem zdobywa | 
© sobie prawo : „obywatelstwa i przynależności 


© -do pułku podczas bitwy pod Jastkowem. Tu- 
"taj w najgorętszym ogniu roznosi kolegom je- 
dzenie, chodząc od wnęku do wnęku—a na- 


a stępnie kwitując z tego rodzaju zajęcia, zgłasza 
„ię na ordynansa bojowego i pełnitę funkcyę z 

| _ przejęciem. W ciągłym jest ruchu — roznosząc | 
| rozkazy, nie baczy na ogień. nieprzyjacielski, | 
|, 0 jak huragan na polu bitwy się srożył, bez- 
| przykładną odwagę okazuje. 
| | sług, podany zostaje do medala drugiej kla- 
© my =— jednak wyższe. 

- biorąc pod rachubę jego wiek, skrzywdziły 80, 


"W uznaniu za- 


j przyznając mu tylko medal bronzowy. AA 
-o w Bitwa jastkowska stanowi wyłom w do- 
3 tychcżasowej służbie Leosia. Dotąd byl na 


<> linii, ale nie jako osoba działająca — jako or- 
|. /dynans, czy sanitąryusz, czynnego udziału w 
|. bitwie nie brał; mógł go każdy uważać za „0- | 
słusznie, z karabinem bowiem nie 
So występował |. — do nieprzyjaciół nie strzelał. 

/ >. Odłąd zmienił rodzaj służby i to raz na zaw- 
RE sze. | Stał się prawdziwym liniowym - — z pier- 


eye bijaka* i 


- wsżej linii — - żołnierzem, 


SZA kompanii należy: Mazan do naj. | 


w lepszych żołnierzy. Każdy rozkaz, każdą Wy- 


Wd znaczoną mu. czynność : wykonuje ochotnie, z 
- _ przejęciem się godnem lepszej 


sprawy — 


-o pimktualny we wsrysikiem, znieść nie może, 
Sa jeśli ktoś w służbie się ociąga. Łapczywy jest 
RE użbę i rad jest, jeśli mu się funkcyę jaką 
orza — to też mie rzadko na: placówce 

częściej stoi na wedecie, 


; ; - bę niż mu to 
r _ przypada, bo. a kole masani. Jeż. ten 


onia nie może obojętnie patrzeć na military- | 


| be pokonania niemilitarnej Ameryki, wo- 


zamieszcza . artykuł - 
poszkodowani przez | 
Wilsona" . Treść jego jest następująca: 
: Wobec rozwoju wypadków europejskich, j 


„| we i krajowe centralne. Związek metalow- 
| ców, najsilniej zorganizowany (liczba człon 


| sięcy) jakoteż związki robotnicze szewców i 
"krawców najlepsze osiągnęły rezultaty. 


i nniki. vedie, otrzymują 3 zZ da 


i rsburgu,. pochodzące. od- jednego z 


| Kótuiczaj. postępuje raźno. 
ekawy obraz dążeń państw zachod- > 


"ła absolutną większość w Izbie. 5 
|. Z poezatkiem roku odbył się szósty ogól 
f ny kongres szwedzkich robotników Finlandyi 


robotniczych podniosła się z 20 na 40, a Toz 
wo ich kos ROMEA nadzieję. 


Zygmunt Gutek, 


Pron Leg, Polsk.. SZ 


imstancye, zdaje się, 


Bach robotnicy w A SE 


Finlandzki organ ady ` Arbetet“ 


zdaje sprawę ze stosunków i położenia robot- 


ników finlandzkich za rok ubiegły. 


dawię znamy dzisiaj jako część królestwa ru- 


gyjską. Ale granica między niemi jest świeżej 


tu ciągnie się to samo urodzajne przedstepie, 


tylko porosłe, bez większych lasów, a tylko 
przelkane gajami w parowach i dąbrowami 
wzdłuż brzegów rzek, przyczem drzewa są wy» 


z % Prutu ani Dniestru nie dochodzą, tylko 
„p po drodze wysychają i giną. Po obu 


sonses 


Losy Besarati. 


- Mołdawią nazywamy dzisiaj kraj. między 
Karpatami wschodnimi a średnimi i dolnym 
biegiem Prutu; natomiast kraj między Prutem 
a średnim i dolnym biegiem Dniestru pod na- 
zwą Bessarabii od Mołdawii odróżniamy. Mol- 


mińskiego, Bessarabie zaś jako gubernię ro; 
daty i ma wyłącznie polityczne znaczenie; pod 
każdym innym względem Mołdawia i Bessara- 
bia stanowią jeden kraj. Po obu stronach Pru- 


zielone i słoneczne, chociaż przeważnie trawą 


łącznie liściaste. Po obu stronach Prutu od pół. 


nocy ku południu lato staje się coraz gorętsze, 
a drzewa coraz rzadsze, w końcu ostatnie za- 
m znikają, a zaczyna się całkiem bezdrzew- 


iina stepowa, gdzie mniejsze rzeczki już 


też stronach Prutu ciągną się te same łany zbo- 
ża, szczególnie pszenicy i kukurudzy, a ziemię 
orze ten sam lud rumuński. 

To też dawnymi ozasy i pod względem po- 
litycznym oba brzegi Prutu stanowiły jeden 


„Konjunktury dla wielu gałęzi przemysłu | kraj. Tak było, odkąd założyciel państwa moł. 


wzmocnili się gospodarczo i wiele przedsię- | 
wzięć przemysłowych mogło uwolnić się od 
kapitałów zagranicznych. Także gospodar- 
stwo rólne wyciągnęło z tych stosunków wiel- | 
kie korzyści, Producenci wykorzystali Wszy” 
stkie środki wzbogacenia się, np. producenci | 


| mleka, masła i sera sprzedawali po wysokich. 


cenach swe artykuły w Petersburgu, podczas 
gdy w fińskich miastach dawał się odczuwać 


(brak największy. Wogóle brak środków ży: 


wności stale dolegał klasie robotniczej, gdyż 
ceny, które w r. 1916 wzrosły o 50%, podno- 


szą się ustawicznie. Podwyższenie płac oka- 
zało się zatem naglącą potrzebą. W tym kie- 


runku działały poszczególne związki zawodo- 


ków w roku 1916 podniosła się z 5 na 10 ty- 


Licz- 
ba członków zawodowych organizacyj wzrasta 


wszędzie, krajowa centrala ter. obecnie 36 
tysięcy członków. - 


Praca nad uświadańianień ludności TO 
Klasy pracujące 
przygotowują się intensywnie, aby z chwilą, 
kiedy pozwolą normalne stosunki — podjąć e 


_nergiczną akee za: polepszeniem warunków. 


świetne zwycięstwo, która przez mie uzyska- 


w Helsingforsie. Liczba szwedzkich związków 


o to tylko 3 prosi, -albo żartem coś ABRCE 
zi zaproponuje. 2 

o W-ogniu i w obliczu. niebezpieczeństwa 
| zachowuje zimną. krew. Patrząc na tego | 
brzdąca, jak wśród świstu kul swobodnie i 


zupelnie 8; pokojnie sobie spaceruje, 


'wet Leosiowi nie przechodzi, by mu się coś 


złego stać mogło, a możliwe, że dzięki nielet- 


ności nie zna wartości życia, nie docenia go 
i dlatego tak lekkomyślnie na szwank wysta- 
wia. Do oszczędzania się, do uważania na 


siebie żaden go rozkaz nakłonić nie może — 
to jedyny wypadek w którym subordynacyi | 
„nie przestrzega. „Rozzuchwalony jest szezęŚ- 
ciem, jakie mu sprzyja, dzięki któremu z naj- 
` gorẹtszych . tarapat cało 
szczęście, bo raz naprzykład, granat wybuch- 
nąwszy, tuż pod stopami Bajtla, nakrył go ca- 


wychodzi, A ma 


łego ziemią i oszołomił tylko. A kiedy kole- 


| dzy ze zgrozą na taki kres żywota Leosia pa- 


trzyli, począł Kląć na czem świat stoi i wy- 
grzebywać się z pod piasku. Za psotę, za 
kiepski figiel uważał całą swą przygodę i dla- 
tego tak siarczyście wyklinał. Klal na ko- 
go? NA 002... na Moskali, "żę tak kiepsko 
strzelają — na granat, że tak idyotyćznie wy- 
buchnał, . -Naśladował. zreszta w tem wszyst- 
kiem starych żołnierzy, którzy z zasady z 0- 
gnia nieprzyjacielskiego są niezadowoleni, za- 
równo wtedy, ' kiedy za krótko, czy za daleko 
strzelają, jak też iw tym "wypadku, kiedy 
pada celny strzał. po strzale. 


Całem swem. zachowaniem, na każdym 


kroku wykazywał Leoś, jak wyrobionym jest 
wojakiem i choć dzieciak, miał w:sobie wszy- 


kie cnoty, jakie dobry żołnierz powinien po- 
siadać.. Na '-wód przytoczyć tu wystarcza je- 


. go przygodę na placówce, mala i podziwianą 


w całym pułku. 
„Świt był — spówiada: Bajtel — stoję ja 


ma wedecie — mróz doskwiera, jak dyabli. 
Zimno: „psiakrew“:w ręce i w nogi straszne. 
omk 


patrzę przed HIERIE 3 a tu nagle z ods 


Także na polu pólitycznem święciła so- 


cyalistyczna partya fińska swój tryumf: wy-. 
„bory do sejmu w czerwcu ' przyniosły partyi 


: TEZONU - 
| nie tracąc, ma się wrażenie, że przez myśl na- 


pay dw PA W ih 


| dawskisgo, wojewoda Bogdan, około 1365 roku 
panowanie swoje po Dniestr rozszerzył, i tak 
pozostało, póki istniała Rzeczpospolita polska. 
Ilekroć mołdawski wojewoda, czyli hospodar 
składał królowi polskiemu hołd lenniczy, ro- 


| .zumiało się samo przez się, że lennem polskiej | 


korony jest cala Mołdawia od Karpat po 
Dniestr; ilekroć hufce polskie wyruszały w 
bój, aby poskromić zbuntowanego hospodara 


„mołdawskiego, albo Mołdawię chwilowo utra- 


cong odbić Turkom, zawsze chodziło o utrwa- 


lenie wpływów polskich w całej Mołdawii czy 


„łu czort niesie... 


Wółoszy, a Wołosza sięgała od Karpat na za- 


to pod Cecorą, czy pod Chocimem — widownią 
walk była jedna i ta sama ziemia wołoska. A 
gdy w końcu Turcya, która już w 1588 roku 
oderwała od Bessarabii nadmorskie stepy mię- 


"dzy ujściem Dniestru a deltą Dunaju, zwierzch- 


nictwo nad Wołoszą ostatecznie z rąk polskich 
wydarła i sobie przywłaszczyła, to znaczyło, 
że granicą dzierżaw sulłtańskich stał się Dniestr. 


"W XVIII wieku sułtan nieraz co rok innego 


hospodara mołdawskiego mianował, od każ- 
dego biorąc grube pieniądze za tę nominacyę; 
ale każdemu nadawał cały kraj od Karpat po 


: Dniestr. Mołdawia była pod jarzmem, ale była. 


cała, - 


. Dopiero w 1774 roku zaszła okoliczność 
wysoce dla tej całości groźna. W tym roku bo- 


wiem Rosya, po zwycięskiej wojnie z Turka- 
„mi, jako warunek pokoju zażądała i osiągnę- 


ła, że odłąd Turcya, chociaż zachowała zwie- 


rzchnietwo i nad Multanami i nad Mołdawią, 


za stałego opiekuna chrześcian w obu tych ho- 
spodarstwach uznawała cara rosyjskiego. A 


tak jak jestto prawem przyrody, że opieka wil ; 


ka nad jagnięciem kończy się tegoż jagnięcia 


rozszarpaniem, tak samo jestto prawem histo- 


kieś kroki. Myślę sobie... o „cholera“, Kogo 
może mi się tylko wydaje... 
słucham lepiej... takoj ktoś idzie”. 
się lepiej w krzak, koło którego stałem — 
czekam... słucham... myślę sobie: chodź! chodź 
tutaj „psia mać“, na mnie, ja ci już pokażę... 
Nie długo wyglądałem, bo na jakie pięćdzie- 
siąt kroków jeden moch głowe z chojaków 
wystawił — za nim drugi.. ba trzeci.. i na 
wszystkie strony się rozglądają.. „szlak to 
trafit“ — patrol moskiewski idzie — no prze- 
cież będzie jakaś robota. 

Tych trzech, co pierwsi się ukazali — 
szpica — wylazło z krzaków i zaczęli między 
sobą coś szeptem rajcować. Podeszli jeszcze 
kilka kroków, a za nimi wychyla się z za so- 


senek ośmiu czy dziesięciu nowych. A! „cho-- 
lerniki* jedne już ja wam tu nie popuszczę”! 


- Wyrychtowałem sobie karabin — otwar- 
łem bezpiecznik... nie ruszam się zupełnie, tyl- 
ko za drut od kołatki alarmujacej ciągnę... 


| Mochy -— „psie syny“ suną jeszcze bliżej... 


Wypada wiara, a ja wtedy ROW „zdaj 
sia sukin syń'1., 

-I cóż „psiekrwie” miały innego robić? 
Widząc przed sobą lufy karabinów, trzech się 
poddało, a reszta hulnęła w las, aż ziemia pod 
skurczybykami dudniła. 

Tak dzięki ze wszech miar aahei go- 


_dnemu zachowaniu się Bajtla wzięto trzech 


jeńców, a przy przesłuchaniu pokazało się, że 
jeden z nich jest z Łodzi i to bardzo dobrym 
znajomym Leosia. 


Dumnym był Leoś po tym czynie i py». 


szałkowato się nosił. Przycinki kolegów na- 


razie ustały — zaskoczeni byli wszyscy za- i 
Bajtel poe 


chowaniem się takiego mikrusa. 
czął lżej oddychać. Zdawało się chłopczynie, 


że wywalczył sobie już miejsce między starą 
„wiarą, że może się już ze wszystkimi równać, 


nawet z tymi, 00 mają brodę i wąsy, o której 


to ozdobie twarzy tak Leoś namiętnie marzył. . 
Gdzie tam — w awa dni jakoś po fakcie już 


| 
| 
| 


chodzie aż po Dniest na wschodzie. Czy się bi-- 


ae że o uk nad RAR 


dal trzask tezi RA a kia ai ja- 


Wtuliłem 


gw 


narodem pierwej czy później kończy się tegoż 
narodu rozdarciem. Tak się też stało, | 
W roku 1812 Turcy znowu byli pobite 
przez Rosyę. Otóż w chwili zawarcia pokoju 
Rosya, zamiast dbać o dobro swoich pupilów 
mołdawskich, za najpilniejszą rzecz uznała 
potknięcie polowy ich kraju. W taki to sposób 
Prut stał się wschodnią granicą Mołdawii. 
Szlachta mołdawska: protestowała przeciw te- 
mu gwałtowi, ale daremnie. Lud zaś, po obu - 
brzegach Prutu zamieszkały, odezuł ten roz 
biór jako katastrofę. „Kiedy się zbliżał nie- 
Szczęsny dzień wykonania traktatu“, powiada 
dziejopis rumuński Draghici, „ud się groma- 
dził nad brzegami Prutu i szedł od wsi do wsi 
niby trzoda zbłąkana. Tygodniami całymi 
wszyscy się żegnali z ojeami, braćmi i krew- 
nymi, aż do chwili, kiedy się musieli rozstać, 
może na całe życie”. Prut, stawszy się rzeką 
graniczną, przez lud został nazwany „rzeka 
przeklętą". Tak powstała rosyjska prowincya 
"zwana Bessarabią. 

Raz jeszcze Mołdawia odzyskała niewiel- 
ką, ale bardzo ważną część utraconego obsza- 
ru, mianowicie lewy brzeg dolnego Prutu. 
Przyczyną tej częściowej naprawy krzywdy 
była straszliwa klęska Rosyi, Było to w 1858 i 
po wojnie krymskiej, kiedy to Francuzi i An- 
glicy zniszczyli flotę rosyjską i wtargnęli zwy- 
cięsko na rosyjską ziemię. Pokój został zawam 
ty w Paryżu; ponieważ zwycięzcom chodziło 
o to, żeby odsunąć Rosyę od ujścia Dunaju, 
więc wspomniane skrawki terenu przyznano 
Mołdawii. Jednocześnie i Mołdawię i Multany, 
chociaż w zasadzie Turcya pozostała zwierzch- 
nicznką obu tych księstw, mocarstwa europej- 
skie wzięły pod łączną opiekę swoją, a lud- 
ność każdego księstwa z osobna została upo- 
waźniona do wyboru konstytuanty. Dziełem 
tych dwóch konstytuant było złączenie Mołda- 
wii i Multan w jedno księstwo rumuńskie pod 
wspólnym księciem i wspólnym rządem, oraz 
ze wspólnym parlamentem. 

Zjednoczone księstwo rumuńskie pozosta« 
ło w posiadaniu przywróconej mu przez trake 
tat paryski części Bessarabii aż do 1877 roku 
W tym roku Rosya zwyciężyła. Wprawdzie od- 
niosła zwycięstwo nad Turkami w znacznej 
mierze dzięki sprzymierzonemu wojsku ru- 
muńskiemu; ale bądź co bądź zwyciężyła, a 
zatem musiała przecież sprzymierzeńcom i 
współwyznawcom coś zabrać. Zwycięska Rosya 
odebrała więc Rumunom w 1877 roku wszyst- 
ko to, co im Rosya pobita i upokrzona w 1856 
roku odstąpić musiała: odebrała im lewy 
brzeg dolnego Prutu i lewy brzeg Dunaju po- 
niżej ujścia Prutu. Kongres berliński 1878 r. 
chociaż skądinąd w warunkach pokoju, wymue 
-.szonych przez Rosyę na pobitej Turcyi, nie- 
jedno zmienił, zostawił jednak Rosyi ową. 
chlubną zdobycz bessarabską. Odtąd więc zno- 
wu tala Bes ssarabia, od granicy galicyjskiej aż 
pó Dunaj, jest rosyjską gubernią. Rosya od- 
zyskała dostęp do ujść Dunaju—kosztem sprzye 
mierzeńca; obfite plony zbożowe Bessarabii 
są w dalszym ciągu jednym z atutów rosyjskiej 
| potęgi. Mowę zaś i narodowość rumuńską Ro 
sya w Bessarabii stale prześladowała i tępiła, 
od 1812 do 1914 roku, 


aman rea A RAR A ZKE ET YE YET TACA 0 PT TY A DE AAA EH eaa ia 1ieme m e 


mu się dostały wymyślania od kolegów. Leci 
tym razem sam nie załatwiał się z obrażający: 


mi. Nagadał im co prawda trochę — krew- 
kość dziecięca poniosła go — ale stanął rów- 
nocześnie do raportu z zażaleniem. Myślał 
pewno—teraz jedyny moment, w którym ko- 
mendant komapnii może moją sprawę korzyst= 
nie dla mnie załatwić. Mam za soba wzięcie 
trzech jeńców, a więc chyba teraz, pod wras 
żeniem takiego czynu, porucznik stwierdzi, że 
smarkaczem ni brzdącem nie jestem, a po ta- 
kim wyroku zamilkną wszyscy. 

Zaczęły się sądy, przesłuchano świadków, 
rozważono sprawę i okazało się, że calą a 
waniurę Leoś sprowokował i że jest ona już 
setną z rzędu, jakie dotychczas wywołał. Baj 
tel winowajcą — a ponieważ sędzia uważał, 
że kara „szpang“ nieodpowiednią jest dla ta- 
kiego dzieciucha, a chciał, by raz już te kłótnia 
ustały, mniemał, że najlepiej będzie wybić 
Bajtlowi ochotę do wszczynania tychże. Zaa- 
plikowano mu po ojcowsku dziesięć plag. 

Słysząc taki wyrok ryknął  Marchwicki. 
Nie o ból mu jednak chodziło, ale o wyrok ca: 
ly -— wyrok, który poddając go  chloście, 
stwierdzał, że jednak jest on smarkaczem — 
to też zrozpaczony żebrać litości począł, by m 
cięgi zastąpić czem innem, by karać go jak 
żołnierza. 


Nie pocieszonym był długi czas Leoś 1 
chodził osowiały, gniewny na wszystkich. 

Co prawda, miał już pewne cechy dob 
rzałego człowieka. Chlopięta w jego wieku 
potrzebują jeszcze ciepła rodzinnego, pożąda: 
ja pieszczot rodzicielki, a z „tego wszystkiego 
on już wyrósł. Leoš odbił się od rodziny i te 
jedyny symptom iego dojrzałości. Koledzy stas 
z mu się wszystkiem, zastępują mu rodzeń: . 
stwo. ' 

, Ma Leoś apetyt — widać, że rośnie i ża 
dziś — jutro dojrzałym zostanie. 


kaitsa] 


www 
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Dziś: Piotra. 
dJufro: Florentego. 


Wschód słońca o godz. 7 m. 05. 
Zachód o godz. 5 m. 28. 
Boczniee. 
Dnia 22 r. 1810. W Żelazowej Woli urodził się 
| Fryderyk Chopin. w 
m 1844. Otwarcie Szkoły Sztuk Pięknych 
l w Warszawie. 
» 1863. Bitwa pod Świerzem (w Lubel- 
skiem), w której poniósł klęskę 
oddział polski Neczaja. 


Kursy rysunkowe dla rzemieślników. i 
Koło łódzkie Polskiej Macierzy szkolnej 
celem podniesienia rzemiosł naszych otwiera 
' kurs rysunki zawodowego dla rzemieślni- 
ków. 


Nauka pod kierunkiem prot. J. Lemana i | 


W. Piaskowskiego odbywać się będzie w 
Szkole Rzemiosł, Wodna 9, w godzinach od 
6% do 8% wieczorem, przyczem prowadzony 
będzie kurs podwójny dla początkujących i dla 
zaawansowanych w rysunku. | 

Opłata miesięcznie wynosi rb. i. Mate- 
ryały udzielane będą bezpłatnie. 


Zapisywać się należy w *biurze P. M. Są | 


Piotrkowska 151, codziennie od 4 — % po poł. 
W sprawie wyborów ławników do magi- 
| | stratu. ` 
W magistracie czynią już przygotowania 
celem wyboru ławników do nowego magistra- 
tu. Termin ostateczny wyborów dotychczas nie 
został ustalony. Jak się dowiadujemy wybory 
ławników będą przeprowadzone pod  kiępo- 
wniciwem p. nadburmistrza Schoppeną. .. 
Komitety pomoeznicze. * 

| W kołach zwolenników realizacyi niepo- 
dległości państwa polskiego, podjęto myśl u- 


tworzenia w Łodzi szeregu komitetów pomoć | 


niczych, związanych z tworzeniem armii pol. 
skiej. | ARE 


deze cya 


Ułatwienia w komumika: 

W uzupełnieniu postanowienia co do ko- 

munikącyi między gen.-gub. warszawskiem a 

okupacyą austro - węgierską, jak donosi „D. 

War. Zig.“ z 15 lutego 1917 r. weszły w moc 
nasiępujące rozporządzenia: 
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Członkowie Rady Stanu w Królestwie | 


Polskiem otrzymują prawo do komunikacyi bez 


przeszkód w całem Królestwie Polskiem. Za- | 


mieszkałe w gen.-gub. warszawskiem osoby 
mogą otrzymać zezwolenie na nieograniczoną 
komunikacyę z Lublinem aż „do dalszego roz- 
porządzenia', a więc z prawem odwołania w 
każdym czasie. Odpowiednie zezwolenie do 


korzystania z nieograniczonej komunikacyi z. 


gen.-gub. warszawskiem może być udzielane 
osobom zamieszkałym w gen.-gub. lubelskiem. 
Powyższe zezwolenia mogą być ograniczone 
przez władze miejscowe po jakimś czasie i po 
przekroczeniu pewnej liczby razy granicy. 
Wymienione powyżej ułatwienia mają słu- 
żyć członkom lub kierownikom istniejących w 


„obu gubernatorstwach instytucyi  gospodar-- 


stwa społecznego, handlu i przemysłu. 
Studenci warszawskiego uniwersytetu i 
szkół wyższych mogą otrzymać zezwolenie na 
komunikacyę bez trudności do miejsca swego 
zamieszkania w gen. gub. lubelskiem i od- 


wrotnie, studentom odpowiednich zakładów w. 


Krakowie i Lublinie przysługuje komunikacya 
. bez utrudnień do miejsca ich zamieszkania w 
gen.-gub. warszawskiem na okres 3 miesięcz- 
ay 


Stow. spożywcze urzędników. 


W niedzielę, d. 18 lutego, odbyło się wspólne 


posiedzenie zarządu i rady nadzorczej kooperaty» 


wy dla urzędników. Między innemi załatwiono na- 


stępujące sprawy: Postanowiono zmienić i dopełnić 
ustawę w tym sensie: 1) ażeby członkowie koope- 


ratywy nie należeli do innych kooperatyw. spożyw». 


czych; 2) ażeby dwóch lub kilku członków, nale- 
żących do jednej i tej samej rodziny, prowadzącej 
jedno gospodarstwo. nie otrzymywało osobnych le- 
gitymacyj. Tylko jeden członek takiej rodziny może 
być członkiem kooperatywy. k 
Zmiany powyższe mają być przedstawione do 

aprobaty ogólnego zebranią. | 

"Na miejsce ustępujących na czas trwania roki 
sprawozdawczego obrano, jako kandydatów do za- 
rządu, pp.: Knappego i Waltera. oraz do rady nad- 
zorczej pp.: Saubermana i Pawła Rundego. | 
= = Ażeby umożliwić szybkie załatwianie intere- 
sów postanowiono zwiększyć dotychczasowy lokal 


pizez dodanie jeszcze kilku pokojów. Projektowana 


filia nie zostanie otwarta. | 
Od dnia otwarcia stowarzyszenia (t. j. od czerw 
" ea) obroty koaperatywy dosięgły 220.000 marek. 


| plany: 


przy związkach 
;| płatnych — 403,603, bezpłatnych -m 40,499, szkol- 
„+ | nych = 30,924 —- razem 475,026 obiadów. Dzien- 


Z tramwajów. 


ciągów na tramwajach miejskich zredukowano 


o godzinę, a mianowicie ostatni pociąg tram- | 
wajowy odchodzi do remizy o godzinie 10 m. 


47 wieczorem. Wobec zbliżania się cieplej- 
szej pory roku wagony tramwajów miejskich 
przed wyruszeniem na miasto podlegaja co- 
dziennie w remizie dezyniekcyi. S 
Z wydziału budowlanego. 
- Wydział budowlany _ zatwierdził następujące 
7: 1) rozszerzenia budynku fabryki cykoryi 
Marcina Tataja, Zawadzka 10; 2) rozbiórki budyn- 
ku Józefa Wojciechowskiego, ul. Fajfra 10, oraz 


8) rozbiórki oficyny. drewnianej M. Kaca, Mary- | 


sińska 44 
Samopomoc rzemieślników. 
Liczne przed wojną stowarzyszenie zawodowe 
pracowników siesielskich w Łodzi posiada jeszcze 


| z dawnych tłustych lat pokaźne kapitały. Ze wzglę- 


du na materyalną sytuacyę członków, postanowione 


| część tych kapitałów zużytkować na akcyę samo- 


pomocy dla członków Stow. W tym celu zarżąd z 
sumy 3 tysięcy rb, zdeponowanych w I Towarzy- 
stwie pożyczkowo - oszczędnościowem podejmuje 
sumę 500 rubli, aby z funduszu tego wpłacić za 


członków Stow. wpisy członkowskie do Stowarzy- 


szeń spożywczych i .aby dać im w ten sposób moż- 
ność korzystania z usług współdzielczości. Wpisy 
te jednakże de jure stanowić będą własność nie 
członka, lecz Stowarzyszenia. . BER 


|do) 


U dentystów. 
Z powodu znacznej różnicy cen sprzedażnych 
na wszelkie artykuły techniczne, niezbędne w za» 
wodzie odontologicznym, 


dentystyczni podjęli myśl zaopatrywania się w wy- 
żej wspomniane artykuły techniczne wspólnemi si- 
łami, przy pomocy Stowarzyszenia, Wobec tego do 
stowarzyszenia odontologicznego zapisuje się wiel- 
ka liczba dentystów, dotychczas nie stowarzyszo- 
nych. Podjęto myśl ujednostajnienia cennika pła- 
cy, oraz sprawy szumnych reklam na szyldach. - 
Ponieważ Stowarzyszenie zajęło się sprawą 
kontrolowania kwalifikacyi i papierów zawodo= 


wych, u tych osób, które zajmują się techniką den- 


tystyczną, przeto wiele praktykantek dentystycze 


| nych, które nie ukończyły odnośnych kursów, zaj- 


mowały się jednak leczeniem, obecnie wyjeżdża 
do miasteczek, a.nawet wsi okolicznych, aby jam 
bez kontroli zajmować się praktyką. 5 


nia 


4 pr 


Z tanich kuchni robotniczych. 


"W ubiegłym miesiącu w 21 tanich kuchniach 
zawodowych wydano obiadów, 


nie wydawano przeciętnie 16,807 obiadów. 

"Koszt utrzymania kuchni wyniósł 30,665 rb. 57 
kop., zaś wpłynęło za nie zaledwie 12117 rb. 80 
kop.; deficyt, wynoszący 18,544 rb. 77 kop.; pokry= 
ty został przez komitet 
stracie. : 


Przeciętnie w każdej kuchni nie gotowano po 


3 dni w miesiącu. 
Chleba do obiadów wydano 118,596 


funtów. 
Klub kupiecki. m" 

Na onegdajszem zebraniu rocznem Słow. 

właścicieli składów win, spirytualii i delika- 


tesów kolonialnych postanowiono. w lokalu | - 
własnym przy ul. Zawadzkiej 23, utworzyć | 


klub, gdzie członkowie Stow. przy herbatce 


mieliby możność informowania śię o cenach, 


popycie i podaży artykułów z zakresu ich 
branży, oraz porozumienia się w sprawach 
handlowych. : 
Budowa miast i sprawa mieszkaniowa. 
- W piątek, 23-go lutego, w sali gimnazyum 
niemieckiego radca budowlany, p. Hager, wyr 
głosi ©edczyt p. t „Budowa | 
mieszkaniowa”, 


"Odczyt o zadaniach harcerstwa. 
Onegdaj w sali resursy rzeniieślniczej komen- 
dant naczelny związku harcerstwa polskiego, ks. 
Mauersberger z Warszawy wygłosił nader zajmu- 
jacy odczyt.o zadaniach harcerstwa, zaznajamiając 
słuchaczów z hisłoryą skautingu, począwszy od 
zorganizowania boy'skautów przez pułkownika Bo- 


| den Powella, aż do obecnego szeroko rózkrzewio- 
| nego harcerstwa we wszystkich krajach Europy. W 
. Niemczech skautyzm przyjął formę wojskową, zaś 


w Rosyi wyrodził się w parodyę „pułków potiesz- 
nych". Rozwój harcerstwa u nas dafuje się. od 
chwili wyzwolenia kraja od Rosyań, którzy za 
czasów swej gospodarki nie dopuszczali do formo- 
wania drużyn harcerskich, w -Galieyi pod tym 
względem stosunki były nieco pomyślniejsze. 0- 
becnie organizacye harcerskie skupiają  wieloty- 
sięczną naszą młodzież w wieku od 12 do 18 lat. 


ponadto tworzą się drużyny dla dziatwy młodszej 


w wieku od lat 8 do 12, które nazywać się będą 
drużynami zuchów. jak również drużyny starszych 


| harcerzy ponad lat 18. 


. W Łodzi organizacye harcerskie mają liczne 
i sprawne drużyny, co mieliśmy sposobność stwier- 


powitanie ks. komendanta. 


dzić przy ćwiczeniach harcerskich i. pochodzie na | 


Keoperatywy, czy sklepiki, 

=: obecnej kalkulacyi cen magistrackich, nie- 
które kooperatywy robotnicze nieklasowe. 'sprze- 
dająe kaszę po 17 kop. za funt i drożej nawet, za- 
rabiają na tym artykule od 380 do 49%. Nasuwa 
się tu mimowoli pytanie, czy instytucye ie są na- 


Przy 


0O.DZTNZ 


| prawdę knoperity wami, 


Począwszy od dnia wczorajszego ruch po- | 177% 5*lepikami 


| jedynym koncertem. Tymczasem zaznaczymy, że 


jak kauczuk, porcelana, 


srebro, złoto i t. p., dentyści łódzcy, oraz technicy | swych abonentów, postarała się o pozyskanie je 


de Padilla nastapią spęcyalne zawiadomienia. Naj- 


tanich kuchni przy magi-. 


| nocy zboże w swym młynie. 


wydał swego zboża. 


miast i sprawa | 
| | Balut, na wzór podobnych towarzystw, istnie- 


go przez się zawodu. 


PO BSK 1 


czy 


też tylko zamaskowa- 


Z żyd. Rady rzemieślniczej. 
Na ostatniem posiedzeniu zarządu Rady 
rzemieślniczej przy żyd. klubie rzemieśl. © 
mawiano sprawę przyszłej działalności klubu 


a także żadania jakie mają wystosować rze- 


mieślnicy do Rady miejskiej. W celu dokład- 


| nego omówienia spraw powyższych, postano- 
| wiono zwołać przedwyborcze zebranie człon 


ków. | a” 
Z gminy żydowskiej. 


Władze nadzorcze zawiadomiły zarząd gminy 
łódzkiej, że do dyspozycyi jego zostawiono cukier 
na święta Wielkanocne, z poleceniem zajęcia się 
organizacyą jego sprzedaży. a 

Związek żydowsko - ortodoksyjny. 

Wczoraj odbyło się pierwsze organizacyj- 
ne zebranie związku żydowsko - ortodoksyj- 
nego. | 


Koncert Landowskiej. © | 

(;Po hucznym sezonie muzycznym, który prze- 
ważnie nosił godło modernistycznej muzyki, że 
wspomnimy tylko przeładowanie programów ro- 
syjskimi kompozytorami z Czajkowskim na czele, 
nadarza się tak upragniona okazya przeniesienia 
się w świat klasycznej pogody i spokoju. 
Wanda Landowska, uznana i szanowana w ca- 

lej Europie mistrzyni klawicymbału, zaszczyci Łódź 


program ten jest wiązanką najpiękniejszych pere- 
tek klasycznej i doklasycznej literatury muzycznej. 
- Łódzka orkiestra syrafoniczna. 


Sekretaryat Ł. O. S. komunikuje: e 
Dyrekcya Ł. O. S., czyniąc zadość życzeniu 


szcze w sezonie bieżącym dwóch śpiewaczek, mia- 
nowicie: p. Jąvor- Varnay primadonny Nep - Opery 
w. Budapeszcie, oraz p. Loli Artot de Padilla, pri- 
madonny królewskiej Opery w Berlinie. Występ 
p. Javor na koncercie symionicznym Ł. O. S. odbę- 
dzie się w d. 12 marca. O dacie występu p. Artot 


bliższy koncert symioniczny Ł. O. S. odbędzie się 
w d.5 marca, z udziałem p. Eli Kochańskiego, czy- 
li że w poniedziałek, d. 26 b. m. koncertu Ł. 0. S. 
nie będzie. | 
Teatr Polski. | 
Dziś, e godz. 8 wiecz. prżepyszna krotochwila 
Abrahamowicza i Ruszkowstkiego p. t. „Mąż z grze- 
czności”, w której znakomity gość sceny warszaw- 
skiej, p. St. Kanek-Zawadzki gra brawurową ro- 
lẹ kapitana. ad 
Jutro, o godz. 8 wiecz., pożegnalny wieczór p. 
St Knake- Zawadzkiego. Grany będzie klasyczny 
„Urjel Akosta“ Gutzkowa. Jesito jedna z najlep- 
szych ról tego artysty. a , 
sobotę, 24 b. m. o godz. 8 wiecz., premiera 
sensacyjnej nowości teatrów warszawskich p. t. 
„Dziesięciu z Pawiaka“. Sztuka ta dzięki swej 
nadzwyczaj interesującej treści, doczekała się w 
Warszawie 85 przedstawień. 
= Nieletni oszuści. | 
Na ulicach zatrzymują często przechodniów 
chłopcy, którzy, proponując nabycie sprzedawanych 
przez się szpulek nici, żądają 20 kop. za szpulkę, 
której cena w sklepie wynosi kop. 60. Niejeden 
zwolennik taniego kupna dał się zwieść w ten spo- 
sób, gdyż okazuje się, że owe szpulki posiadają za- 
łedwie trzy warstwy nici, a w żadnym razie nie 
przedstawiają wartości 20 kop. 
= Kary. | 
„Młynarz, Wacław Dratwieki, w Grodzisku, gmi- 
ny Wiskitno, został skazany na 500 mk. kary lub 


50 dni aresztu, ponieważ, wbrew zakazowi, mell w 


„Włościanin August Asmus, w Dobrzanach, gm. 


Puczniew, został skazany na 4 tygodnie więzienia, 
ponieważ, pomimo rozporządzenia urzędowego, nie 


Z Bałut. | 
Wśród mieszkańców Bałut kiełkuje myśl 
powołania do życia Towarzystwa przyjaciół 


jących w Warszawie. sA: 
Apatya, jaka panowała wśród mieszkań: 
ców Bałut za czasów rosyjskich, zaczyna sło- 
pniowo zamieniać się.w czynną pracę. Do- 
wód to, iż opieka braci słowiańskich ze wscho- 
du, była pod każdym względem demoralizują- 
cą. Dzisiaj jest zupełnie inaczej na Bałutach, 
niż dawniej. Powstają różne zrzeszenia współ- 
dzielcze i społeczno - oświatowe, nawet stowa- 
rzyszenia z centrum miasta zaczynają powo- 
li zakładać na Bałutach swoje filie, jak np. 
Stow. właścicieli nieruchomości, Stow, robotn. 
„Światło. AR” | 
- Pod względem 
nają również podnosić się. Gdy dawniej liczy- 
ły zaledwie 4 szkoły miejskie początkowe, 
dziś jest ich już 8. Bałuty posiadają też szko- 
łę prywatną, przemysłowo - rękodzielniczą, 
pod kierownictwem A. Tucholskiego. Kurs 
nauk 6-letni. Po ukończeniu szkoły uczeń o- 
trzymuje świadectwo podmajstrzego obrane- 
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= 2 sądów. 
Podwójne żądanie. 


Przed sądem stanął Oskar Maczawski, właści- 
domu, oskarżony o to, żę mimo ułożenia się 


ciel 
z jednym ze swych lokatorów, żądhł od niego po- 
wtórnie sumy z wyroku sądowego. 0... 
"Oskarżony. wynajął w swoim czasie cały swój 
trzypiętrowy dom niejakiemu p. Blochowi na ho». 
tel. Kiedy przez dłuższy czas nie otrzymywał na- . 


PREY O ER EC a CYNA EO. SET NE O GE PE A EGO 
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leżności, zaskarżył lokatora do sądu cywilnego fg 
zyskał wyrok na 4,000 rubli zaległego komornego * 


Wtedy ułożył się z Blochem, który przyrzekł zapła. 


cić 50% należności i rzeczywiście dał. oskarżona: - 


mu przeszło 1.300 rubli. Jednak Maczawski nie 


oddał mu wtedy wyroku. tłomacząc. że chce on 


mieć wyrok, jako zapewnienie reszty należności į E 


przyrzekł nie robić z tego wyroku użytku. W kilką 


dni po tej ugodzie udał się jednak do komornika 


i kazał mu położyć areszt na urządzenie wspomnią. 
nego hotelu. Sprawa oparła się wtedy o sąd po 
koju. który jednak Maczawskiego uniewinnił, Pro- 
kuratorya dopatrzyła sięgw tem zbytniej łagodności 
i wniosła apelacyę do sądu okręgowego. .. 
- Oskarżony tłomaczył się, że areszt na meble 
miał jedynie na celu zapewnienie 
łych do 50% kilkuset rubli. ; 
P. Julia Bloch. żona 


sobie pozosta. - 


lokatora, wezwana w cha. 
rakterze świadka, zeznaje zgod: ‘e ze swym mężem.. 


że Maczawski groził wyegzekwowaniem calej simy, 


jeżeli natychmiast nie zapłacą reszty, 


oszustwa, przewidzianego w $ 611 res. kod. kar. 


Prokurator uważa. że oskarżony winien jest | 


nego i żąda ukarania winnego. „Wspomniany pe | 
ragraf przewiduje karę nie mniejszą, niż dwa tw = 


godnie więzienia. Jednak prokurator proponuje, ze = 


względu na podeszły wiek i społeczne stanowisko 
oskarżonego. aby zastosować nowelę prawną z 18 


listopada 1916 roku i zamienić Maczawskiemu wię: 


zienie na karę pieniężną. Wnosi wobec tego o 1.000 
rubli kary lub 1 dzień więzienia za każde 10 rubli 


kary w razie niezapłacenia takowej. 
Obrorica oskarżonego. adw. przys. lan: 
ra się na tem. że $ 27 procedury rosyjskiej żądą, 


aby przy podobnych sprawach najpierw sąd cywile: 


ny zadecydował, czy egzystuje należność, a potem 


Planer, opie. - 


dopiero może nastąpić oskarżenie karne. Z drugiej - 


strony oszustwo istnieje wtedy, kiedy: przestępca 
świadomy jest spełnianego czynu. Jeżeli w tym wye 
padku nawet prawnie, jakim był sąd 1-ej instan 


cyi, nie dopatrzono się w czynie oskarżonego prze» 


wii 


stępstwa, to nie można nawet przypuszczać, aby Ra 
Maczawski zdawał sobie sprawę, że popełnia- coś A: 
karygodnego. Wobec tego. prosi o uniewinnienie 


swego klijenta. Sąd, po dluższej naradzie, kasuje `. 


wyrok 1 instancyi i skazuje Maczawskiego na 
rubli kary, lub 50 dni więzienia: K l 


Nowy sposób. 


0 


EET 


Skonstatowawszy niepraktyczność przemycaņia 


towarów bez przepustek „szmuglerzy” wzięli się 
na nowy sposób: bierze się przepustkę na 30 sztuk. 
towaru, a przenosi się trzysta, licząc na to, Że po 


licya nie zechce trudzić się i sprawdzać zawartości 


wozu. 26 listopada r. ub. agenci fajnej policyi Kte .. | 


meri i Szmidt zatrzymali na szósie, prowadzącejz . 
Konstantynowa do Łodzi, trzy wozy z towarem, nas: = => 
leżące do mieszkańca Zduńskiej Woli, 26-letniego - 


Lejzora Noecha Bornsteina. Właściciel pokazał im 


karię wywczową, ale ciekawi policyanci obejrzeli 
zawartość wozów i skonsłaiowali, że jest na nich. 
daleko więcej towaru, niż wynosi pozwolenie wy: - 
wozowe. Wtedy Bornstein zaproponował każdemu. 


z nich 50 rubli, tytułem wynagrodzenia za milcze- 


nie. Policyanci jednak nie zgodzili się i spisali - - 


okręgowym. REZ 

Oskarżony zaprzecza, jakoby usiłował przekir 
pić policyantów, tłomacząc, że miał. pozwolenie, 
czego najlepszym dowodem jest to, 


charakterze świadków, 
niekorzyść oskarżonego. 


Prokurator wnosi © 1 rok więzienia, motywie . 


jąc wysoką karę bezczelnem łganiem. Sąd skazuje 
Bornsiteina na 450 rubli kary lub 8 miesiące wię: 
zienia. Rude > 


Z Tomaszowa. 


protokół, którego wynikiem była sprawa w sądzie 


towar zwrócono. Obydwaj polićyanci, wezwani w... 
zeznają pod przysięgą na. 


a aE c; 


Ziemie polskie. 


(Korespondencya własna „Godz. Pol"; | oe 27 


=W ubiegłą niedzielę w lokalu straży © 
gniowej w Tomaszowie odbyło się. zebranie.. 
przziwyborcze w sprawie wyborów do Rady: 
miejskiej, zwołane przez narodowy robotniczy... 
komitet wyborczy. Po zagajeniu obrad przez > 
p. Góreckiego na przewodniczącego powołano: 
p. Rychiera, który zaznajomił zebranych z za. : 
daniami radnych, przedstawicieli klasy robot 


niczej w Radzie miejskiej. Następnie pize», 


wodniczący udzielił głosu p. Szybille, radnemu —. 


m. Łodzi z ramienia N. Z. R., który omawiał 
platiormę i żądania radnych robotników pole. 
skich. Dalej mówca krytykował taktykę mów:  - 


ców z obozu socyalistów polskich. W dalszym 
ciągu przemawiał przedstawiciel N. Z. R..2 
Pabianie, p. Tomczak, podkreślając, iż walki. 


prowadzone o niepodległość Polski w okresie . - 


perozbiorowym, były jednocześnie walką o. 


wyzwolenie ludu polskiego, uzasadniając pro 
gram N. Z. R. mówca dowodził, że: robotnik 
polski czuje się przedewszystkiem Polakiemi . 


stając do walki o niezależność kraju w tak 


wielkim momencie dziejowym tem samem . 


walczy o prawa sobie należne. Zdemokraty- . 


zowanie społeczeństwa polskiego może być 0-. 


R weż 5 | "| narodu; w końcu przemawiał przedstawiciel 
szkolnictwa Bałuty zaczy- N Z Rz Pabianie, p. Górecki, omawiając lo- . 


kalne sprawy robotnicze. Na żądanie udzie- 


i siągnięte jedynie po uzyskaniu niepodległości a 


lenia głosu socyaliście polskiemu, Wojłaszko- 


wi, obecni się nie 
dy zamknięto. 


zgodzili, wobec czego-obra+ = 


Ze Słupcy. 5 


W ubiegły czwartek odbyły się tu wybory. 


do Rady miejskiej. Jak w wielu innych mia- 


stach tak i tutaj prowadzone były pertrakta= 


cye między polskim a żyd. komitetem wybor”  - 


czym, które doprowadziły do pomyślnych re.. 


zultatów. Na radnych wybrano 6 chrześcian n 


ehinkiewicza. . 


dzanowskiego, Jakubows 


Bans 
& 


| i 4 żydów, a mianowicie pp.: Matuszewskiego, 
Kozłowskiego, Paszkiewicza, Balewskiego, .. 
Kluczyńskiego i Sikorskiego i żydów pp.: Bò 
kiego, Neumana i Jo 


"cowe BG 


Delega i M p nk api 


rew 


dni 


o Wezoraj, po Ten nabóżeńć. 
twie w kościele Ś-go Krzyża, rozpoczęły się | 

posia ©. T. R. dwudniowe obrady dele- | 
ów „Kółek rolniczych C. T. R. Przy prze- 
pełnionej gali (przeszło 250. osób) pierwsze 
— posiedzenie "zagaił Wiceprezes zarządu 0. T; 

_R. p. Z. Choromański. Następnie na prze- 
| wodniczącego obradami powołano przez akla- 
. macyę ks. Blizińskiego. W roli asesorów za- 
Z siedli przy stole prezydyalnym Członek Rady 
_* Stanu May, oraz Tański i Zawistowski. i 


wniosek p. Jabłońskiego, uczczono pamięć 
_ Sienkiewicza, poczem: przystąpiono do właści- 
| wych. obrad. Pierwszy wystąpił z referatem 
„0 potrzebach . rolnictwa po wojnie“ p. Wie- 


miawski, poruszając sprawy najważniejsze, jar- 


Ro, to: zawodowe szkolnictwo, kredyty rolne, 


| usunięcie pośrednictwa prywatnego, serwitu-. 
- 4y, scalanie gruntów, gospodarkę R i. 


_ poprawę dróg. 
3 s W. dyskusyi, jaką wolal omawiane 
| przez. referenta tematy, zabierali głos, między 
> innymi: pp. członek Rady Stanu, Błażej Sto- 
5 j, Sawicki, Lesisz, Lewicki i Biernacki. 


"Następnie dwóch z kolei referentów oma- 


wiało. palącą sprawę zorganizowania taniego 
" kredytu dla włościan, pod postacią, czy to cen- 
-~ tralnej kasy pożyczkowej, czy też banku kre- 
„itowego” na potrzeby rolnictwa, 
«Pierwszym referentem. był p. Smoliński, 
zaś zabral głos p. Ludkiewicz, który popular- 
„mie tłomaczył zebranym, z jaką by to było ko- 
- łosalną korzyścią dla podniesienia całego sze- 
kach drobnych gospodarstw rolnych, “gdyby 
ät | instytucya, udzielająca taniego, 
owego kredytu niezamożnym rolni- 


kom. a» spłaty np. rodzeństwa, na podniesie- . 


nie poziomu gospodarki, lub powiększenia po- 
ugiadanych gruntów, wreszcie na konieczne 
-_melioracye rolne. Wspomniał o różnych sy- 
stemach w różnych państwach, jako najbliż- 
- Szy. przykład wskazując na rozpowszechnione 
w Galicyi tak zw. kredyty rentowe. Jednakże, 


bjaśniał mówga, wszelkie tego rodzaju kre- - 


- dyty, muszą być udzielane a przynajmniej 
zwe n towane, przez rząd swego państwa, bo 
| © państwo, z uwagi na konieczne 'podnie- 
< sienie . Tozwoju rolnictwa w kraju, jest w sta- 
nie ryzykować kapitał na gospodarstwa nawet 
_zmacznie óbdłużone. RE 


Po ukończeniu iala za kóty zobraňi o 
zabrał głos |- 
członek Rady Stanu, May, który, nawiązując: 


podziękowali mówcy: oklaskami, 
swe przemówienie do. podniesionego przez 


referenta tematu, żaznaczył, że w obecnych | 


warunkach trudno wymagać od "Tymczasowej 
. Rady Stanu kapitałów. Aleć, przecież ludzie 
w kraju mają wiele pieniędzy, otóż, gdyby tyl- 


ko każdy z zamożniejszych gospodarzy dał 100. 
rb. ma kapitał zakładowy dla tego rodzaju 


instytucyi kredytowej, to urosłyby z tego mi- 
lony.. W ten sposób, nie będzie trzeba pu- 
kaé do skarbu. państwa © pomoc, ale ko 
j można mu. pomódz. | 


W. dalszej. dyskusyi zabierali gł Pp. Jó- : 


zef Konadus, czł. Rady Stanu, Stolarski, Goź- 


dzińški, który poruszył kwestyę tak zw. kas 
gminnych, istniejących od wielu lat przy urzę- 


„dach gminnych. Uważa on, że kasy te należy 
© zlikwidować, gdyż nie odpowiadają one po- 


. trzebom obecnych warunków, a przedewszy- 


_słkiem zorganizowane są w ten sposób, że 


wszelka kontrola nad niemi jest wprost nie 


i a a 


-Zdawałoby si się, že a motnaby. tS te zastą- 


pE centralną krajową kasą pożyczkową, ale 
wobec wielu różnych trudności, jest to sprawa 
„ przyszłości. Lepiejby więc było, nie szukając 
„nowych: sposobów, powierzyć wszystkie tran- 
, zakéye kredytowe rolne istniejącemu. a ban- 
kowi 'współdzielczemu. - 

'Następnie zabrał głos p. Wilkoński z e 
lina, zawiadamiając, że na zjeździe w Lubli- 
„nie, postanowiono, aby do czasu uregulowa- 


-nia spraw: kredytu, T. K. Z, zechciało rozsze- 


„ rzyć swą działalność. 
aP Smoleński zabierał ai w sprawie r6- 


> interpelowania pewnych ulg wynikają- 


- tych z.moratoryum, Ostatni zabierał głos w 


` dyskusyi p. Wieniawski, zaznaczając, że w 0- 


: mawianiu spraw kredytu, należy rozgraniczyć 
 kwestyg długu i krótkoterminowych kredy- 


tów. Tłómaczył następnie zebranym, że żaden | 
rząd nie może być rozdawcą pożyczek, ale je- 


ynie, za pomocą jakiejś instytucyi banko- 
wej, wW „rodzaju banku włościańskiego, może 


E na siebie rolę. pośrednika między kapi- i 


en, a poszukującym kredytu. 


e Pry końcu. p. W. wspomniał, że kasy 


elu. gruntownie zorganizowane. 


-końcu posiedzenia przedobiedniego, 
sóńczyło się o godz. 


oai adres m uczestników. Aar do T 


PODANA BA Mi sb. mi Ha a an 


Po ukonstytuowaniu się prezydyum, na 


dłu- | 


e. mogłyby. oddawać znakomite usługi | 


ym. gospodarstwom, ale muszą być w | Kazimierza drzewo. buduleowe na wyrób kostek 
7 3 j 


2-ej po pol, na | 
wn sek prezydyum, uchwalono przesłać sto- | 


FA sali, ipöderas obrad, byli prawie wszy- | 
y, delegaci Kółek rolniczych z calego kraju, | 
przeważnie włościanie. 

"Po południu, +. j. 08 godz. tej odbył się 
dalszy ciąg posiedzenia, na którem wygłosił 
referat p. 8. Chaniewski, na temat „Przyszłość 
hodowli w Polsce“, Referat ten wywołał dłuż 


| szą ożywioną dyskusyę. 


Dzisiaj, od godz. 10-ej tano, , dalszy ciag 
obrad i RP Zjazdu. KE. 


wosoroczenc e 


od em m nów. | 


(6) W tych duiach mis mia łem interes 1 nią Priigę, 


Že to jednak kawał drogi, a w dane miejsce tram- 


waj nie dochodzi, przeto odżałowałem rubla, i u- 
sadowiłem Się w jakowejś odrapanej dorożce po- 


lecając woźnicy wieźć się na Pragę. 


Dorożkarz, naopowiadawszy mi najpierw © 


drożyźnie owsa i siana, o okropnych przeżyciach 
swoich i swego konia zreparował na poczekaniu (w | 


ciągu zaledwie 20 minut) poszarpaną jakąś część 


"uprzęży i wgramolłiwszy Się na siedzenie, zwane 


popularnie „kozłem“, zapytał mnie, którędy ma je- 
chać: 


— Czy proszę dziedzica iadziemy bez Kier- 


bedzia, czy bez Mikołaja?. - 


‘Na razie nie mogłem się połapać, o w pyta. 
-— Jakiego Mikołaja?... ~- zapytaniem na za- 


pytanie odpowiadając, 


| — A no, niby czy będziem jechać bez śalasiy 
most, czy bez ten nowy, co go tera wyśtyftowali?... 
© — Człowieku! — odparłem oburzony, toć prze- 
cie każdy dzieciak wie w Warszawie, że ten nowy 
most, nosi nazwę księcia Józefa, a wy mówicie o 
jakimś fam moście Mikołaja. 

Dorożkarz spojrzał na mnie, jak na waryała i 
óbruszył się nie na żarty: © 


— Eh! jaki to pan sprzyczny. Pojadziem przez 
ten nowy most, co go to pan nazwał księcia Józe- 
a, i pokażę panu, że tam stoi wyraźnie napisane, 


jako to jest most Mikołaja. 


Nie odpowiedziałem nic, bo: po 1-6 spieszyto 
mi się bardzo, a po 2-gie... to się będę a z 
prostym deviden i 

Wiechaliśmy na wiadukt, Mój rolla -©OTAZ . 


„ło ogląda się na mnie z drwiąco-tryumfującą miną. 


"Raptem zatrzymał konia, koło pierwszego © 


„zdobnego filaru mostu, Roześmiał się na całe gard- 
do i wskazał mi biczyskiem napis, złożony z pólio- 
„kciowych czarnych liter: „Most cesarza Mikołaja II“. 
Po drugiej stronie widniał identyczny napis, ale | 


rosyjskim alfabetem... 


Pojechaliśmy dalej. Mój dorożkarz śmiał się je | =; 
"szcze czas jakiś, a ja?... | 
stopniowego mrozu byo bardzo pornon: ze wstydu. 


mnie, pomimo kilkunasto- 


TE 


ika w watszawska. 


W sprawie. przemysłu wojennego. 

6) Sekcya informacyjno,statystyczna wy- 
działu techniki „wojennej przy Stow. techni- 
ków, w celu wyjaśnienia, które z naszych za- 
kładów przemysłowych. mogłyby być przysto- 


sowane do produkcyi wojennej, ułożyła ankie- 


tę, którą wraz ze spisem. przedmiotów i mate- 


"ryałów, potrzebnych wojsku, rozsyła wszyst- 
„kim zainteresowanym firmom, które już zgło- 


siły swoje adresy; ankieta będzie w najbliż- 
szych dniach rozesłana. Wszelkich wyjaśnień 
osobistych w sprawie ankiety udziela Sekcya 
w kancelaryi Stowarzyszenia techników, ul. 
Czackiego 3, codziennie (z wyjątkiem świąt), 
Ww godzinach między 5 a 7 po poł. Pod tym 
adresem należy również: ao PR 


| denoye. 


Posaðy w magistracie. 

(o) Utworzona przez magistrat umyślna 
komisya dla przejrzenia etatów osobistych za~ 
rządu miejskiego, w celu poczynienia oszczęd- 
ności w wydatkach na utrzymanie personelu 
biurowego, uchwaliła, aby obsadzanie nowych 
posad i i zamieszczanie wakujących — odbywa- 
ło się po porozumieniu z komisyą, która ma 


orzekać, czy obsadzanie wakującej, lub utwo- 
rzenie g posady jest konieczne, 


Poszukiwanie waluty niemieckiej. 
(o) Do niedawna chłopi, nawet z najbliż- 


szych okolic Warszawy, za nie na świecie nie 


chcieli. Przy jmować należności w markach, tlo- 
macząc, że na wsi nikt się nie zna na tej mo- 
necie, a wobec wciąż zmieniającego się kursu 
giełdowego, nie są w stanie obliczyć posiada- 


-nych zapasów. pieniędzy w markach. Obecnie, 


zapewne wskutek pogłosek o blizkiem wypu- 
szczeniu marek państwa Polskiego i rozporzą- 
dzeń, co do wypłat w walucie niemieckiej, 
przyjezdni wieśniacy nietylko chętnie biorą 
marki, ale nawet wymieniają posiadane bank- 
noty rosyjskie na walutę niemiecką. 
"Drzewo na- bruk kostkowy. i 
(o) Magistrat zakupił w lasach instytutu Św. 


brukarskich. Wyrab. oraz wyw ózkę drzewa przeka- 


i zano komisyi robót publicznych. która dla tego ce- 
| lu zbudowała kolejke dla dostawy drzewa do sta- 


eyi kolei Grójeckiej. Wywózki drzewa nie ukońezo- 
no w r, Za a ponieważ idzie tu o-danie zarobków 
"bielnym, komisya rozpoczęła starania o przedluże- 
nie tych robót do marca r. 1918. 


ao vz T ka o. 


jących do nowego cmentarza, 


"sal, zgodnie z 


„Mycielski, dyr. Juljan Fałat i dr. J. 


dową. 


dla nauczycielek Judowyon im. El. 


POO MOSRCE 


Mieszkaniowy po”atek powiatowy. 

(o) Po ukończeniu przyjmowania deklaracyj z 
wykazem mieszkań w miasteczkach i osadach po- 
wiatu warszawskiego (termin upłynął d. 15 b. m.) 
wyznaczono specyalne komisye szacunkowe, które 
zjeżdżać będą w oznaczonym dniu do każdej miej- 


-scowości w celu określenia wysokości podatku mie» 
| szkaniowego, stosownie do warunków lokalnych. 


W sprawie nowego cmentarza. 
(o) W sprawie urządzenia nowego emen- 


tarza żydowskiego przy ul. Młynarskiej, po 


wysłuchaniu zdania przedstawicieli gminy ży- 


ddowskiej, oraz wyjaśnień zainteresowanych 


właścicieli nieruchomości i placów, przylega- | 
urzad zdrowia 
publicznego postanowił decyzyę swoją odro- 


czyć do czasu nadeslania wniosku od syndyka 


miejskiego, któremu zakomunikowano akta w 
tej sprawie. 


O szpital Wolski. 
(o) Utworzona komisya umyślna wznowie- 


nia działalności sal zarobkowych imienia Sta- 


szica kończy obecnie opracowanie ustawy dla 
iniencyą zapisodawcy. Cały 
gmach warsztatów stanowi własność tej insty- 
tucyi, wobec czego poruszono projekt usunię- 
cia z gmachu nieprawnie ulokowanego tam 
szpitala wolskiego. Dla szpitala komisya pro- 
ponuje wynajęcie odpowiedniego domu pry- 


watnego. Liczbą łóżek w szpitalu wolskim ma 


być stopniowo zmniejszana, 
Inkaso miejskie. 

_(0) Inkasowanie i pobieranie należności 
za dokonywaną dezyniekcyę przez miejski za- 
kład dezyniekcyjny, oraz ściąganie opłaty z 
właścicieli nieruchomości za wywózkę przez 
zakład palenia Śmieci, magistrat przekazuje 
warszawskiemu Związkowi roboczemu. Z% po- 
branej opłaty 5% od wpływów potrącać się bę- 
dzie na wynagrodzenie dla poborców. Zwią- 
zek zastrzegł się, że będzie ściągał należności 
w z: od stycznia r. b. 

„Wystawa legionowa*. 


(o) „Wystawa legiónowa* będzie otwarta dn. 31 
marca. Organizują ja w Zachęcie rof. Jerzy hr. 
liwiński-Eifen- 
berger. Zgłoszenia i dostarczanie prac do d. 15-go 
marca — w Krakowie, do archiwum legionów (Go- 


- łębia 20), w Warszawie zaś do Tow. zachęty sztuk 


pięknych z zaznaczeniem: Dla EAEAN. Je 
waj a 


Reamonn 


Czyszczenie miasta. 


6) Dziś, d. 22 lutego odbędzie się czyszczenie 
domów i zakładów handlowych według następują 
cego planu: ul. Muranowska, ul. Karmelicka, ul. 
pora ul. Brzeska, l. Czerniakowska. 


Ww cechu rzeźników. 


to) Jeszcze nie zapomniano o zatargu Ww 
| cechu szewców, a już ujawniło się wrzenie w 
cechu rzeźników jatkowych. Wywołała je 
zmiana w urzędzie starszych. Nowi starsi, pp. 
Getter i Jankielewicz, obejmując urzędowanie, 
wezwali biegłych buchalierów do zbadania. 


„ksiąg kasowych. Biegli wykryli, że poprzedni 


starszy wypłacił z kasy cechowej 2,200 rb. na 
„gratyfikacye”, ale w księgach nie ma adno- 
tacyi, komu i za co je wyplacono, brak rów- 
nież pokwitowań. Dalej stwierdzono; że z ka- 
sy cechowej p. Danowski pobrał 1,710 rb. i u- 
lokował je w kasie pożyczkowo-oszczędnościo- 


| wej przemysłu spożywczego, której był preze- 


sem, na 3%, bez upoważnienia rady gospodar- 
czej. Okazał się dalej brak zgórą 400 rb., zain- 
kasowanych ze składek członków cechu. Inka- 


"sent tłomaczył się, że pieniądze te mu skra- 


dziono i zobowiązał się do spłacenia sumy bra- 
kującej w ratach po 10 rb. miesięcznie, na co 
poprzednia rada gospodarcza się zgodziła. 


"Nadto poprzedni starsi pp. Danowski i Gul- 


czyński, również bez. upoważnienia, dali pp. 
Dąbrowskiemu i Koresiewiczowi łój na sumę 
zgórą 400 rb. na kredyt i należności cech nie 


"otrzymał. Nowi starsi, pp. Getter i Jankiele- 


wicz, sprawę tę przedstawili ogólnemu zgro- 
madzeniu członków cechu, które decyzyę prze- 
kazało nowej radzie gospodarczej. Nowa rada 
uchwaliła wezwać pp. Danowskiego i Gulczyń- 
skiego do wyjaśnienia i do pokrycia sum bra- 
kujących, przyczem zaleciła urzędowi star- 
szych udanie się w razie potrzeby na drogę sa- 


| Licytacya w lombardzie. 
(o) Licytacyę niewykupionych przedmiotów w 


| I filii lombardu miejskiego na Pradze już ukończo- 


no. Obecnie rozpoczęto licytacyę fantów w filii II 
przy ul. Górnej. Na licytacyę lombard wystawia 
przedmioty mniejszej wartości, ubrania i (t. p.. rze 
czy kosztowniejsze, a zwłaszcza słanowiące dla po- 


: siadaczy wartości pamiątkowe. zostają nadal zacho- 


wane do wykupu przez właścicieli. 


| Dom stowarzyszeń. 
- (o) Istinym „domem stowarzyszeń” jest kamie- 


| nica nr. 18 przy ul. Brackiej. W domu tym bowiem 


mieszczą się obecnie: Stowarzyszenie nauczyciel- 
stwa polskiego, Stow. współdzielcze kuchni hygie= 
nicznej, Tow. urządzeń szkolnych „Urania“, Tow. 


"miłośników muzyki i sceny, Tow. lekarzy-denty- 


stów, Pracownia biologiczna, Kursy pedagogiczne 
Orzeszkowej. 
„Wdzięczna praca”, Pracownia: chemiczna i Central- 
ne*biuro opałowe, rządowe. Jak na iedgn dom, to 
niezwykle dużo, 


Bartoszewskief. 

(o) Jedna z wybitniejszych artystek teatru Pra 
kiego. p. Rozalia Bartoszewska. gra w dn. 24 b. m. 
swój benefis, na który wybrała krotochwilę „We 


Benefis Rozalii 


sele Fonsia*. Zasłużona artystka ma w swoim re 
pertuarze cały szereg ról, które zjednały jej wy» 
datne uznanie zarówno w teatrze łódzkim, kiórego 
przez czas dłuższy była ozdobą, nastepnie teatru 
Małego w Warszawie, a wreszcie Praskiego. 


Z sądów, 


Kradzież 6000 rb 


(o) Sąd okręgowy rozpoznał wczoraj sprawę 
kradzieży 6,000 rb., oraz różnej biżuteryi z mie 
szkania kupea 5. Pelgryca, przy ul. Franciszkań: 
skiej nr. 87. Kradzież dokonana została w dzień 
przez dwóch chłopców: 13-letniego Wolfa Tyszma- 
na i ib-letniego Haima Perkowicza, już karanych 
za kradzieże, których instruktorem jest 52-letni Mo- 
szek Dancyger, niewiadomy z pobytu. 13-letni Ty- 
szman przyznał się wczoraj, że skradł 6.000 rb. i 
oddał je swemu „nauczycielowi“ Dancygerowi; po- 
nieważ jednak Dancyger dał mu za ię kradzież tyl- 
ko 3 ruble, chłopiec zaczekał, aż Dancyger usnął i 
wykradł mu „swoją część”, mianowicie 1.450 rb.; 
pieniądze te chlopiec oddal ojcu swemu, 60-letnie- 
mu Abramowi Tyszmanowi, krawcowi. 

Stary Tyszman przyznał się do winy; otrzymae 
ne od syna pieniądze schował w piwnicy; po parv 
dniach zgłosił się doń poszkodowany; poszli do ra 
bina, który kazał Tyszmanowi zwrócić pieniądze 
poszkodowanemu; tak się też i stało. 

Zbadany w charakterze świadka, Szaja Pelgrye, 
zeznał, że po kradzieży chodził do różnych paserów. 
szukając swych rzeczy; u jednego z paserów po 
znał złodzieja, który podjał się za honoraryum w 
kwocie 25 rb. wskazać, gdzie sa pieniądze i po oœ 
trzymaniu 25 rb. powiedział, że reszta pieniędzy 
jest u Tyszmana, zakopana w piwnicy. Tyszman po- 
czątkowo twierdził, że pieniądze znajdują się u cór 
ki, lecz poddał się wyrokowi rabina. 

Sąd skazał nieletnich złodziejów na oddanie da 
zakładu wychowawczo-poprawczego; stary Tysz 
man skazany został na 2 lata Wa za WoCE 
we paserstwo. 


Teatr i | muzyka. 


Teatr Wielki. Dziś latający Holender", jutro 
„Madame Butterfly". 

Teatr Rozmaitości. Dziś „Zmartwienie pana Ha- 
melbejna* Krzywoszewskiego, w sobotę „Piosnki 
ułańskie'* Bunikiewicza. 

Teatr Polski. Dziś i jutro „Czaple pióro“ Nico- 
demiego, w niedzielę po poł. „Biały kaptur" St. Ko 
złowskiego. 

Teatr Mały. Dziś i jutro „Strażnik enoty“ Sachy 
Guitry'ego. 

Teatr Letni. Dziś i jutro „Sybir“ Gabryeli Zar 
- polskiej. 

Teatr Nowości. Dziś „Trzy panny“ Szuberta, 
jutro wznowienie operetki „Targ na dziewczęta”. 

Teatr Praski. Dziś i jutro „Wieek i Wacek" Z 
Przybylskiego, w sobotę „Wesele Fonsia 


Przeciwko niezależności Polski 


Riecz”, organ naczelny stronnietwa Hbe.. 
ralnego, występuje ostro przeciwko niezależ- 
ności Polski, motywując, iż Polska będzie mu- 
siala uzależnić się albo od Rosyi, albo od ma- 
carstw centralnych. Niezależność jej niekorzy* 
stną będzie dla jej Pinenga interesów. 


Roya a i LV 


„MUSZ saja Wola“, pismo niedawno po- 
wstałe, wyraża się bardzo otwarcie, nadmie- 
niając, iż prawo rosyjskie nie zabrania ani 
buddystom, ani szamanom wznoszenia wlas 
snych świątyń, gdy natomiast nie pozwala na 
zakładanie klasztorów  rzymsko-katolickich; 
odczytywanie encykliki papieskiej po kościo- 
Tach katolickich zostało zabronione. Jedynie 
tylko natychmiastowe usunięcie niebywałych 
stosunków w dziedzinie regestracyi katolików 
polskich mogłoby być środkiem dla okazanie 
PARĘ życzliwego stanowiska Rosyi. 


HLIEN du Elany. 


Dzienniki nee donoszą, iż Sledztwó 
w sprawie zdrady stanu, o którą oskarżono 
organizacyę tajną, rozpowszechnioną rzekomo 
w calej Finlandyi, budzi w Szwecyi wielkie 
zainteresowanie. Ma to być pozorem dla wy» 
wołania rozruchów, kióre dadzą okazyę Rosy? 
do wmieszania się w sprawy państwowe Fin- 
landyi. Podróżni, przybywający z Finlandyi, 
opisują sytuacyę w nader ponurych barwach, 
szczególnie skutkiem wadliwej organizacył 
rodżiału żywności; w niektórych wsiach pas 
nuje już głód i nędza. Według innych donie- 
sień oburzenie ludności fińs skiej na Rosyę nie 
gdy nie było jeszcze tak wielkiem, jak ober 
nie, co daje wiele do myślenia 
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Tresura moralna. 
O konieczności tresury moralnej pisa- 


liśmy już niejednokrotnie przy różnych o- | 
podkreślając jej wielkie znacze- 


kazyach, 
nie w życiu narodowem i społecznem. Świe- 
żo poruszył tę tak wogóle ważną, a u nas, 
niestety, ciągle paląca kwestyę „Przeglad 
Poranny“, 3 4 

Zaznaczywszy na wstępie, całkiem słu- 


sznie i zgodnie z rzeczywistością, że naj- 


większa solidarność owej tresury moralnej, 
wypływającej z poczucia obowiązków, wy- 
kazało społeczeństwo polskie w Poznań- 
skiem, opodatkowując się dobrowolnie i 


wypłacając ten podatek regularnie na rzecz 


ofiar wojny w Królestwie i Galicyi—, Prze- 
glad“ zapytuje, czy społeczeństwo w Króle- 
stwie stanęło w całej swej masie na wyso- 


kości zadania, czy je godnie spełnić potra- 


fiło? Odpowiedź na to pytanie — | 
niezmiernie trudną, wobec różnorodnych 
a komplikujących się objawów. 
Z jedriej strony zadziwiający rozpęd po- 
mysłów twórczych, śmiałych zamierzeń i 


planów, setki już wprowadzonych w życie | 


 instytucyj zarówno ratunkowych, jak Spo- 
łeczno - oświatowych, z drugiej karygodna 
obojętność, troskliwe zabieganie koło włas- 
nej korzyści, bez najmniejszego uwzględnie- 
nia dążeń altruistycznych. "SOL 
Dlatego też jest tak trudno skoordynować 
„jakąś działalność, tak trudno jej nadać cha- 
rakter ogólnej służby obywatelskiej. 


Któ temu winien? Winna przedewszy- 
sikiem stosowana w ciągu 120 lat przez 
rząd rosyjski metoda „divide et impera“, 
zatruwająca powoli zbiorową duszę narodu 
i wprowadzająca do niej celowo rozkład 
moralny.  Mści się to teraz na nas w sposób 
prawdziwie niepokojący. Faktów zaś po- 
'twierdzających spotykamy aż nadto na ka- 
żdym niemal kroku. 
Weźmy np. — pisze „Przegląd* — apra- 
"wę uchylenia się naszego ziemiaństwa od 
uiszczenia nałożonego nań. przez C. T. R. 
podatku na rzecz ludności miejskiej, w skro- 
mnej kwocie 25 kop. od morga, będącej mi- 
nimalnem oprocentowaniem zysków wojen- 
nych. EE 
Instytucye społeczne w Warszawie pod- 
trzymywane są przeważnie z ofiar Poznań- 
skiego, przechodzących już 4 miliony rb., a 
ziemiaństwo nasze zachowuje się obojętnie 


i pozwala zmagać się inteligencyi miejskiej 


i zarządowi miasta z coraz wzrastającym 
'. brakiem funduszów, od których jednak za- 
leży istnienie setek tysięcy ludzi i jakie- 
kolwiek podniesienie ich zaniedbanego u- 
mysłowego poziomu. s 
80.000 rb., które wieś dotąd na ten cel 
złożyła, to zaledwie jednoroczny zarobek na 
cenie produktów zamożniejszego ziemiani- 
na, nie zdającego sobie sprawy, że zysk ten 


to zmniejszenie do minimum potrzeb Co=. 


dziennych każdego miasta. | 
Narzekamy na chciwość przekupniów, 


oburzamy się, gdy ukrywają towar w celu. 


wyzyskiwania cen w odpowiedniej chwili, 
cóż innego jednak czynią „klasy przodują- 

` ce, mające poza sobą tradycyę atawizmów 
etycznych i wyksztalcenie?" 


Wejdźmy do któregokolwiek ze sklepów 


- utrzymywanych przez „dominia“ wiejskie w 
Warszawie. Ceny produktów są w nich 
wyższe niż u każdego przekupnia, choć wła- 
ściciel obywa się bez pośrednika. 

Nawet na zwierzynie postanowiono się 
zbogacić, zabijanej, na świetnych, z przepy- 
chem urządzonych polowaniach. re 


I zdarza się fakt tego rodzaju. | 


Zarząd pewnego zrzeszenia ogłasza „ur- 


bi et ọrbi“ dzień wstrzemięźliwości na czas 
oznaczony a jedno z jego kół prowincyonal- 
nych urządza nazajutrz raut w „Bristolu“, 
rzekomo na rzecz swoich instytucyj dobro- 
czynnych, na którym uczestnicy 
za kilka tysięcy rubli szampana... 


Czy to jest brak sprężystej organizacyi, 


która powinna godzić słowo z czynem, czy 
też zanik owej tresury moralnej, która je- 


dynie staniowi o wartości i 


| godności dane- 
go społeczeństwa? 


Wytworzenie tej tresury moralnej, 


wprowadzenie w tym kierunku surowej dy- 
scypliny jest sprawą 
z najpilniejszych w naszem życiu wewnę- 
trznem. Od tego bowiem zależy stosunek 
społeczeństwa do przyszłych, wielkich i tru- 
dnych zadań, jakie nas czekają przy odbu- 
dowie gmachu własnej państwowości na 
dbac, pod każdym. względem funda- 
Sinac . | 


(wiata | cienie. 


wypijają 


pilną, jeżeli nie jedną 


W szeregu poprzednich artykułów p. t. 
„Kobiela w starożytności“ przedstawiliśmy 
położenie kobiety od czasów najdawniejszych, 
9 jeszczę obowiązywało prawo. macierzy- 

6. * | 
< W niniejszym artykule i następnych bẹ- 
dziemy się starali w streszczeniu zobrazować 
stanowisko kobiety w czasach obecnych, oraz 
jej położenie prawne w społeczeństwie. 

Zupełnie naturalnie, że z rozwojem kul- 
tury i cywilizacyi muszą zanikać pewne prze- 


socyalnego położenia kobiety, co jednakże nie 


doprowadziło jeszcze do zupełnego i spra- 


wiedliwego zrównania jej w prawach g męż- 
czyzną. pa uć a 
Wszakże nikt temu zaprzeczyć nie może, 


że kobieta, będąca równie wolnym osobni. 
kiem jak mężczyzna, 
z nim prawa i stać się „pożytecznym  człon-- 


winna mieć jednakie 


kiem społeczeństwa; powinna narówni z 


mężczyzną mieć możność rozwijania swych 


zdolności duchowych i fizycznych. 
Mimo to wszakże wśród konserwatyw- 


nych obozów silnie tkwi jeszcze przekonanie, 


że polem działalności kobiety winno być je- 
dynie gospodarstwo domowe i rodzina. 


Rzecznicy tych poglądów powołują się na 


tradycye, cnoty naszych prababek, posłuszeń- 


„stwo „prawom“ boskim i ludzkim i t. p. Pra- 


gnący uchodzić za powagi naukowe, w rzeczy- 


„wistości zaś zwolennicy „wyższości“ męż- 


czyzn, wysuwają jako argument, że kobieta 
pod względem. zdolności. umysłowych rzeko- 
mo stoi niżej od mężczyzny. | 0 

Że argument ten nie wytrzymuje kryty- 


ki, dowodem szereg kobiet, które znamiennie | 


wyróżniły się na polu tauki, sztuki, wyna- 

lazków itp. 2 aż ARA: 
„Podkreślenie powołania kobiety = pi 

sze Bebel — powołania, które każe jej być 


niańką i gospodynią, tyle ma sensu, co twier- 
dzenie, że wiecznie muszą istnieć królowie, . 


ponieważ odkąd jest „historya“, wszędzie by- 
li królowie”, a. dl | 


Demostenes, żyjący wszak około 3,000 lat 
temu, głosił, że. jedynym zawodem kobiety 


jest jedynie rodzenie dzieci. Dziś twierdze- 
nie takie spotkałoby się z lekceważeniem. 


. We wszystkiem musi następować dziejowa © 


wolucya. JW, 
Dziś same kobiety, jakkolwiek wśród 


większości ich jeszcze tkwi pierwiastek kon- 


serwatyzmu, nie zgodziłyby się na przywró- 
cenie dawnych czasów zależności i niewolni- 


: etwa. T EO 
Rozwój naszego życia społecznego zdąża 


ku wysunięciu kobiety z ciasnego koła zajęć 


domowych, ku nałożeniu na nią kulturalnych 


obowiązków wobec ludzkości. Ruch ten jed- 


nakże faktycznie począł rozwijać się niezbył. 


dawno. Dopiero w drugiej połowie XIX wie- 
ku zwolna zdecydowano się dopuszczać ko- 


biety do współzawodnictwa z mężczyznami w | 
„różnych dziedzinach. eż " 
Niejednokrotnie starano się dr" dzić, że. 


kobieta pod wielu względami nie może do- 
równać mężczyźnie, ponieważ posiada znacz- 
nie mniejszy mózg. | | 


W sprawie niektórych duchowych i f- 


zycznych różnie w ustroju mężczyzny i kobie- 


ty, pozwolimy sobie przytoczyć wyniki badań. 
na tem polu, dokonanych przez niektórych | 
: wybitnych uczonych. 


Stosunek wielkości ciała mężczyzny i ko. 


biety jest przeciętnie (100:93.2. Kości kobiety 


są krótsze i cieńsze, klatka piersiowa — krót- 


Sza, szersza, głębsza i bardziej pozioma. 


Waga serca mężczyzny wynosi 310, waga 
serca kobiety — 255 gramów. = = 


Skład krwi u mężczyzny i kobiety jest 


następujący: krew męska zawiera wody 77.19, 
krew kobieca 79.11; 
stałych części 22.10, krew kobieca — 20.89; 


krew męska zawiera stałych ciałek 14.10, krew 


kobieca — 12.79. -- l s 

W jednym sześciennym milimetrze krwi 
męskiej znajduje się 444 do 5 milionów cia- 
łek czerwonych, w jednym zaś sześciennym 
milimetrze krwi kobiecej ciałek takich jest 
4 dò 436 milionów, A | ; 


„Waga mózgu męskiego, według Meyner- | 


ła, wynosi 1018 do 1925 gramów, waga zaś 
mózgu kobiecego — 820 do 1565 gramów, co 


„daje stosunek 100:90.98, Le Bon i Bischoff u- 


trzymują, że mali ludzie 
względnie większe. NK: E 
= Dr. Havelock Flis twierdzi, że genialni 
mężczyźni bywają zazwyczaj wzrostu: małego. 


posiadają mózgi 


Mózg mają zwarty. Są to też dwie charakte- 
rystyczne cechy dziecka. Wogóle wyraz twa- 
temperament ich przy- 


rzy ludzi genialnych i 
pominają dziecko. 


_-. Porównanie wagi mózgów znakomitych. 
ludzi dają nam sprzeczność, które: dowodzą, 
że opierając się na tych spostrzeżeniach, nie. 
| można wnioskować o zdolnościach  umysło-- 
wych danej jednostk. |. » 


e 


krew męska zawiera- 


gramów, mózg Byronż — 1807 gramów, mózg | 


*żytki czasów zamierzchłych i średnich, co bez- . 
- względnie musiało wpływać i na polepszenie 


nych. 05 A ia | 
. Mózg przyrodnika Cuviera ważył. 1861 


matematykaDirichleta — 1520 gramów, mózg 
sławnego matematyka Gaussa — 1492 gramy, 


mózg filozofa Hermanna — 1858 gramów, 
„mózg uczonego Hausmanna — 1226. gramów 
| (a więc mniej od przeciętnego mózgu kobie- 


cego), mózg profesora Bischoiffa — 1245 gra- 
mów, mózg Gambetty ważył tylko 1180 gra- 
mów, mózg powieściopisarza Turgeniewa — 
2012 gramów. Mózg Dantego był. podobno 


"również wagi mniejszej, niż przeciętny mózg 


kobiecy, 4. 


ki 


Badając ustrój 'organizmu kobiecego Mey-- 


nert, w dziele swem „Psychiatrya* pisze co 


następuje: 


-1) Wszystkie nieprawidłowości organiz- 
mu, pozostające w związku z bezkrwistością 
arteryi, jako też małe serce i wązkie arterye 
(naprzykład u kobiety) uważane być muszą za 
ustrojowe wady organizmu. Z tymi łączy się 
nietylko łatwe wyczerpywanie się kory, ale i 
zjawiska podnietowe — „zlokalizowana .sła- 
bość podnietowa”. CIWIE 


„ 2) Odgałęzienia naczyń krwionośnych, od- 
„galęzienia zaopatrujące krwią mózg, są krót- 


kie, grube, proste, jak palisady, zaś rozga- 


łęzienia tętnie, doprowadzających krew do 


| kory mózgowej, przebiegają na powierzchni 


„I słyszy jej serce bijące - 


„mężczyzny. 


Sito oda pó Ai eT 


I w twarz mu wionęły gorące 


I w oczu matczynych lazurze 


— O synu mój! — matka mu rzecz, 
0 Czy słyszysz wielki mój i 
Zorały mię kule i miecze, ina A 


mózgu długimi, krętymi rysami; z tej też przy- 


czyny mózg sam w chwili zmęczenia posiada 


więcej krwi, niż kora mózgowa, gdyż w sto- 
sunku długości naczyń wzrasta opór przeciw- 
ko sile ruchowej serca; z tej samej przyczyny 
nuży się wolniej niż mniej wytrzymały mózg 
wielki, wa * 


mózgowy u kobiet w porównaniu z mózgiem 


wielkim ma tak dużą objętość, psychiczna 
jest mniej stała niż u 


równowaga kobiety 


oo 4) Wszystkie nerwy (z wyjątkiem nerwu 
wzrokowego i węchowego, które tylko jedną 
częścią swoich włókien kończą się w pniu 


mózgowym, podczas. gdy resztą wchodzi. 


wprost do kory mózgowej) kończą się w o- 
środkach pod korą mózgową; kora mózgu 
wielkiego wobec ośrodków  odruchowych 


działa jako organ hamujący; ponieważ zaś 


kora mózgowa u kobiet, jak już. wspomniano, 
cierpi nietylko. z powodu stosunków anato- 
micznych, lecz nadto z powodu doprowadzania 
krwi wodnistej, wyczerpuje się przeto latwiej 
niż u mężczyzn, lecz też i łatwiej niż u męż- 


czyzn na podniety oddziaływa. = JaK 
',..'Na zasadzie powyższego, Meynert twier- PA 
dzi, że tem objaśnić można z jednej strony | | 

większe uzdolnienie kobiet wogóle, z drugiej 


zaś strony zmienność ich usposobienia i więk- 


„szą skłonność do złudzeń i halucynaeyi. Naru- 


szenie równowagi między korą a pniem móz- 


-gowym staje się normą i w latach przełomo- | - 


wych. Wskutek. fizycznej swej organizacyi ko- 


bieta jest skłonniejszą od mężczyzny do me- | 
lancholii i do pomieszania zmysłów; nato- 


ków manii wielkości. 


miast u mężczyzn spotyka się więcej wypad- 


 Qziminy. 


Po śnieżnych Ojczyzny równinach 
- Duch błądzi i wszerz i wzdłuż, 
I czuje, jak tam, w oziminach, | 
-Plon nowy dojrzewa. już. ; 
Pod każdą z tych gwiazdek srebrzystych, 
Co w słońcu brylantem lśni, 
Zbożowych już traw jedwabistych 
Ped młody moc czerpie z krwi.. 


Nadzieja zmarłego rycerza 


W zielone przechodzi żdźbło — — 


-T Śniegi przebija ruń świeża, 


I rzuca śmiertelne żgło... 


Pera 


ez 


"l słucha szeptów i ech... 


_Nieznanej dzis nabrał wymowy - 


-_ Rodzicy uśpionej dech... 


Bywało, gdy w mrozach. zastygnie, 


"Jak w sznurach niewolnych pęt, 


` Eka cicho i płacze w malignie, - 


Aż duszę przewiewa smęt... 


-Dziś pierś jej wysoko się wznosi, 


Snać zdrowa, krzepka do dna m, 


I jękiem o litość mie prosi, 


© Lecz łkaniem rozkoszy Ika... 


Chłop wpatrzył się w lica matczyne, 


|, Chce zgadnać treść dziwnych snów, | 


Chee pojąć radości przyczynę 


| Z półsennych szeptów i słów... 
_I żywe tętno jej krwi — — 
`- Ozimych jej marzeń tchy. 

Śnieg taje na ustach, jak róże, © 

-__ Słupem podnosi się mgła — 


| Przytomna, żywa myśl drga... Ę 


5 Przytoczymy w tym. względzie nieco da- | Sto lat już marzyłam o płonie, sa x 


; Chlop słucha s słuch tęży, moc tęży, zk 


runek kraju. | 


3) Z tej też przyczyny, a nadto, ponieważ 
„krew kobiety zawiera więcej wody i pień 


„której poza domem 


pokoju. 


|| dzing 10,000 eztuk kart. 


gostu o 


_ Fa. 51, 


: Co dziś wykwita z mych trzew; | 
Trza kosy, trza kosy brać w dłonie, o oo > 
Trza srebrny dobyć z nich śpiewi, 
Chléb wolny wam łono me zrodzi: 00 
= Poklońcież mu się ze czcią... 
Lecz tych li on dusze odmłodzi, 
Kto własną płaci zań krwią... 


kazan REG 


Dyć matki przemówił głos. 


Jej rozkaz niewiarę zwyciężył... 


— Do kos! — Do kos! — Do kost., - ; 
| | Leon Rygier. ! a 
Aforyzmy. | 
Póki kobiety zmuszone są 'zapatrywać się Ż 
małżeństwo. jako na Środek zbawiający je od nę 
dzy i osamotnienia, póty są i muszą być w stosunku 
do mężczyzn upośledzone. | w iin a, > 
(Alired Russel Wallace). 3 


Ośmieszano kobiety uczone. nie tolerowanh ky: 
biet wykształconych, sądząc prawdopodobnie, że. 


niegrzecznie byłoby zawstydzać tyłu mężczyzn: dA - 
"nie wiedzących. sk a a mi 


(Goethe). | | 
Niedalekim jest dzień. w którym kobiety ng 
równi z mężczyznami określać będą polityczny kie AE 


- (Lord Salisbury), - s : 
Dopiero mężczyzna i kobieta razem tworzą ch 
łego człowieka, jedna płeć uzupełnia drugą. 
5 "Kobieta powinna być wolna w wyborze męża, 
lecz musi mu być pisłuszna; ma tylko prawo dawa: 
nia mu dobrych rad. mada ba. 
| Arystoteles). < 


Ta žona na największą pochwałę zasługuje. 4 - 
nie słychać nie ani złego, ant. 


dobrego. | E oa 
: (Tuoydydesy i y 
Makiety sędziami, 


- Jak donosi petersburska aegncya telegraficzna, 
rosyjska Rada ministeryalna przyjęła projekt uste 
wy, zezwalający, aby kobiety, które mogą się wy 


kazać dyplomem z ukończenia szkoły średniej, do 


puszczone zostały do wykonywania funkcyi sędziów 


|. [oi owo. 


Nowe cuda techniki 
Zdumiewający postęp i rozwó wój nowocześriej 
techniki 
urządzeniem maszynowem oszczędza ogromną ilość 
czasu dotychczas potrzebnego do sporządzania dar 


nego przedmiotu. Do najwięcej zajmujących maszyn. 


nowoczesnych nałeży zbudowana przez inżyniera 


Ernesta Petersa maszyna, służąca dó kopiowania 


rzeźb, która sama w sobie już jest bardzo wiel: 
kim krokiem naprzód w praktykowanem kopiowa- -` 


niu. Już dawniej znano sposób mechanicznego © - 
brabiania kamieni i marmuru, całe to jednak po - 


stępowanie miało swoje niedogodności. Tak. na ` 


przykład powierzchnia marmuru nabywała. dr» 


bnych plam rdzawych, ponadto zaś z powodu twan 


| dości materyału, cała robota postępowała bardzo 


wolno. Z powstaniem nowej maszyny inżyniera Pe- 
tersa, niedogodności te znikają zupełnie. Jest ona. 


skonstruowana w ten sposób, że wykonuje pracę 


w czterech kierunkach. Przytem pozostaje pe. 


wierzchnia marmuru zupełnie nienaruszona, zacho . 
wując równocześnie swój blask i ogień. Ponieważ w 
idzie tutaj o maszynę precyzyjną pierwszego ste. 
pnia, przewidzianą jest w niej jaknajwiększa do © 
kładność i zdolność oddawania. Nową maszyną |. 


można wyrabiać przedmioty nietylko z marmuru 
lub kamienia, lecz także z drzewa i to nadzwye | 


-czaj starannie, oraz dokładnie. i 


Ogromne usługi w trudnem i mozolnem lize 


| niu ludności w różnych krajach oddają dwie rów. 
nocześnie użyte maszyny: maszyna do dziurkowe. - 


nia i maszyna do sortowania papierów. Obie ma. 
szyny poruszane są za pomocą elektryczności i wo 
praszczają spis ludności do minimum, bo przy b- 


czeniu nie idzie nie tylko o samo ustalenie liczby 
| mieszkańców. lecz głównie także o rozdzielenie ich 
„według religii, wieku, zawodu, stosunków do po% 


winności wojskowej i t. d. Poprzednio musiało się 

używać do tych zestawień całej kolumny urzędne 
ków, obecnie pracę ludzką ograniczono do ost | 
ieczności.  Przedewszystkiem maszyna  dziurkuje 
każdą kartkę w odpowiedniem miejscu: odpowia* 


dającem podanym w niej szczegółom. Następnie- 


x 


podziurkowane już kozły dostają się do drugiej mar 


szyny, która segreguje je właśnie na podsławie. | 


owych w różnych miejscach umieszczonych otwo” 


sów. W ten sposób można w przeciągu jednej ge; : 
| dziny ułożyć 15,000 kart. Całą manipulacyę Kot. 


czy maszyna do dodawania, która załatwia i AO A 


| cdn no tanich 


. 


(1000 List który szedł,, cztery lałal 
||. Dziennik „Morawska Orlice“ donosi, kad a 
".|.w tych dniach otrzymał kartę korespondencyj 5 
ną ze Żarnowa, która została wysłana dnia. 80 A 
| sierpnia 1912 roku. Przesyłka trwała czterg 

data i 159 dmi. Najciekawszem jest, że adm 
|nistracya musiała zapłacić porto karne, pome = 
. | waż obecnie pocztówka kosztuje 8 halerzy. ooo 


||: pemean m: | 


doprowadził znowu do „rozwiązania za: 
gadnienia, przy którem siła ludzka, zastąpiona 


armii rosyjskiej. 


druk awet z powołaniem się na. . 
- źródło—wzbroniony). 


| M iz „jeńców W Bautzen in a | 
0 (Dalszy ciąg). | 
ił 1. Tarkowski Stanisław, szeregowiec 


-~ Lejb-Gw.. Keksh. p. H komp. » Łączna, 


„ gub. Inbelska, 


od ma Janey Władysław, szeregowiec 6 art. 
ooo bryg. 4 bat., Gąsiorów, powt kolski, 


> gub. kaliska. 


> z 9473. Jarecki Władysław, szerezowiec 24 


p. piech. 8 komp., Piotrków. 


a Janas Jan, szeregowiec 32 p. piech. 9 
opwiat ko- 


ze . komp., gmina Ziardnów (2), 
i zienicki, gub. radomska. | 


az. 475, „Ja god a Jan, szeregowiec 31 p. piech. j 
16 komp., Bobrowniki, gub. warszawska. 


> 0428, Już wi ak Stefan, szeregowiec 15 dyw. 


9477, Jaszko wski Józef, szeregowiec 14 p. 
> _ piech., Piaseczno, gub. warszawska. 
978. Jechna Michal, gefreiter 15 dyw. art. 

opa z ciężkiej, Wyszków, pow. pułtuski, 
> 9878. Józefiak Paweł, szeregowiec 6 artyl. 


. bryg. 1 bat., Poprzeczniki, gmina Opu- 


„< 6ŁANÓW, gub. kaliska. 

im. | Jaros. Augustyn, szeregowiec . 8 artyl. 
WYK, „ Warszawa-Wola. 

„Jusczyk Kazimierz, szeregowiec 32 

: P: piech. ! 5 komp., Paprotnia, gub. piotr- 

" kowska. 

Jaźwiński Marceli, gefreiter 2 artyl. 

= byg. 3 komp., Warszawa-Mokotów. 

4488. Jabłoński Konstanty, szeregowiec 


"18 p. piech. 16 komp., Bryki, gub. łomż.. 
| A Jermolowicz Bolesław, szeregowiec 
-8 p. piech. 15 KORP Sielwidory, gub. zł 


; -Wileńska. 
0485, Janowski Piotr, szeregowićc "6 p. 
- piech. 6 komp., Łódź, ul. Karolewska 36. 


e 3486. Judzicki Piotr, szeregowiec 6 dyw. 


pow. e ula gub, 


szpit., Leśniew, 
| | łomżyńska. | | 
0487. Janczara Piotr, szeregowiec 2 7. pie- 


ak oddz. karab, (Maszyn, Firlej, gub. 


| zawska. B 


9 komp., Brom, gub. wwie 


3490.3 aworski Stanisław, gefreiter 24 p. 


piech. 8 komp., Żyrardów, gub. warsz. 


srt 9401. Jaromiński Ksawery, szeregowiec 


"28 p. piech. 14. kompa zaw gub. 
< warszawska. | 

9492. Juszczerówski Feliks, 
wies 13 p. piech., Matuska, gub. łomż. 


9493. Kiryłowicz Michał, szeregowiec 8 
p. piech. 13 komp. Mercze, g. lubelska. 

MA. Kapturs ki Klemens, podoticer, fel- 

ezer 6 dyw. szpił. oddz  dezynteke. i gub. 


lubelska. 


0495. Kucmań Michał, szeregowiec 6 artyl. > 
-„. bryg. 1 park., Żyrardów, gub. warsz. ` 


9496. Kuczyński Jan, szeregowiec 148 p. 


piech. 15 komp., Szuwe (2), gub. płocka. 


o 9497. Karaś Józef, szeregowiec Lejb-Gw. 
__ Keksh. P., Warszawa, ul. Nowowiejska 7. 
świa Kaniewski Stanisław, szeregowiec 


- 142 p. piech. 12 komp., Aleksów, gub. 


< suwalska. 


: 40. Kubiński Józef, szeregowiec 9 Modl. s 


> *szpit., Gosteiska ©), gub. płocka. 
| ©0800. Kłos Michał, szeregowiec  Lejb-Gw. 


> „Keksh. p. 3 komp. Wojsko, gub. piotrk. 
a. 8501. Klimkiewicz Johan, podoficer, jed- 


1, -.moroczny . 24 p. piech. i komp., Warsza- 
60. «wa, ul. Chmielna 10. 

| 0. Kabak Ignacy, szeregowiec 29 p. pie- 
0. choty, 16 komp., Larki, gmina Lipiny, g g. 
-piotrkowska: = 


8 p. piech. 12 komp., 
:Pierunów; gub. kaliska. 


„Tereśnia, gmina 


_piech., Kronków, gub. kaliska. 


„SzÓw, gub. warszawska. 
Kut Franciszek, szeregowiec 31 p. pie- 


ska, gub, piotrkowska. 
K ozłowski 


Daerowski, gub. warszawska. 


3 „ lecka, 2 


„mp, 5 Grodzisk, gan: 7 pitekowska. 
> SR i © e. D)e 


E EEEE 


|punanaunewenm K 


Łódź, Cegielniana 68. 


"artyl. ciężk., Warszawa, Nowy Świat 68. 


R 18 komp, Godzianów, gib, war- i 


wo. Kozłowski Franciszek, szeregowiec 


M Kucharski Michał, szeregowiec 23 p. 


5 Karpiński Bolesław, szeregowiec 6 
p. piech. 2 komp., Olszok, gmina Kle- 


choty 14 komp., Skrzynki, gmina Enzi- 


Wincenty, szeregowiec | 
-84 p. piech. 14 komp., Stara, powiat so- 


-Keksh. p. 14 | kompa z Kaniów, A kie- 


' Sobeta dnia 24 i niee 
dzielą de. 25 Lutego. 
- 0 godz, BE w. 


iczny. 


0) Rosyjskie banki aii: Petersburski 


Bank Międzynarodowy na nadzwyczajnem ze- 


-braniu akcyonaryuszów zadecydował powięk- 


szyć swój kapitał akcyjny o 15 milionów ru 
250). Cena emisyjna 
oznaczoną została na rb. 405. Cztery akcye 


„bli (60,000 akcyj po rb. 


stare upoważniają do nabycia jednej nowej. 


Z powodu tego powiększenia kapitału i roz- 


woju interesów przez założenie nowych od- 
działów podniesiono liczbę członków 


lu robi możliwe ustępstwa go do praw nabyw- 


czych nowej emisyi ze szkodą dla akcyona- 
„ryuszów cudzoziemców. 
wy, mający u nas oddziały w Łodzi, Często- 
chowie, Kaliszu i Suwałkach i postępujący ze 


Ryski Bank Handlo- 


swoimi urzędnikami z. bezwzględnością ban- 


l krutującego bankiera dąży do reorganizacyi i 
podwyższenia kapitału, motywując sanacyę 


brakiem dostatecznego kapitału obrotowego. 
Po sanacyi bank zamierza znów pielęgnować 


dawniejsze interesy w prowincyach nadbal- 


tyckich... „Dobrze, iż nie nie mówi o Polsce, 


„do której chyba już nie wróci, ale zapewne za- | 
"bierze swoich muzealnych dyrektorów iswoje |- 


mało ważkie portfele i interesy wraz z ten- 


dencyami wyzysku pracowników i publiczno- 


ści. Konieczność sanacyi nastąpiła z przyczy- 
ny strat, które, o ile wiemy, były dość wyso- 
kie przed wojną, na skutek nieumiejętnego 


prowadzenia interesów; sanacya ma się zająć 
konsorcyum petersburskie, prowadzone przez 
Bank rosyjsko - francuski. 


Pan Wittenberg, 
generalny dyrektor T-wa „Prowodnik* wysta- 


pil z zarządu tego przeđsiębiorstwa. Dywiden- 


dy banki peiersburskie 1916 r. zgóry nie o- 


 znaczają, usuwając jej określenie do zebrań 
ogólnych, gdyż wysokość dywidendy zależeć | - 
musi w ostatniej chwili od położenia poli- | 
tycznego. Wywody bardzo rozumne. z 
Subskrypcyę na 3 miliardową pożyczkę 
wojenną żakońcżono, podobno się udała. 


Roam wzi 


(a) Podwyższenie wysokości lombardi 


pod zastaw pożyczek wojennych zadecydował 
główny zarząd „Darlehnskas* w Berlinie, 
mianowicie z 75% na 85%. Za podstawę słu- 


ży emisyjny kurs ostatniej 5% porge = 98 | 
cna 5% przekazy skarbowe — 99.— 


„ Srebro 
lombarduje się na % wartości w. stosunku 


F 150 marek za kilogram. 
szerego- po 

(d) Waluta rumuńska, Podług "Nówóje | 
Wremia“ kancelarya kredytowa w Petersbur- | 
gu przedsięwzięła środki przeciw spekulacyj. 
nej obniżce waluty rumuńskiej ze strony ban- 
| ków prywatnych. Oznaczony został urzędowy | 


kurs 85 rubli za 100 lei, chociaż bankierzy 


prywatni płacą 29—30 rubli. Rb. 35 jest te- 
raz kursem przymusowym. Przed wystąpie- 
niem Rumunii ow ni 3834, | 


(d) Przemysł + w. Polsce. Jako dowód pu- 


szczenią w ruch na nowo przemysłu polskiego 
podają dzienniki niemieckie . rozporządzenie 


"władz, nakazujące pospieszną budowę syste- 


mu kolejek polnych w Królestwie Polskiem. 
W krótkim czasie ma się rozpocząć budowa 


jedenastu nowych linii. Ukończóną została ko- | 


lejka podjazdowa, 12 kilometrów długa, do 


| SUKICYTI Cho ceń. 


(d) Ceny srebra poszły nadzwyczajnie w. 


górę, w skutek zmniejszonej produkcyi tego 
metalu, głównie w Mexyku z przyczyn niepo- 


kojów wewnętrznych tego kraju a z drugiej 


strony wielkiego zapotrzebowania srebra do 
celów Deiat ch ma REP ET Ceny 


3738 obecnie ah a ) rakordu, bo oslałnio W 


Londynie notowano 384/46 d. I New-York mel- 
duje niebywałe od wielu lat notowania 79 cen- 


tów. 


wn ROA 


(d) PAŃ W Opolu na , Śląsku (T. 
W. Grundman) wydziela 6% dywidendy (w i 
T 1915 — 4%). 


Roorania micz 


(d) Bank włościański Ww r Poznaniu zamie- | 
„da swoją firmę na „Rank Handlowy“. 


(a) Kolityngena "Sanknotów. banku fran- 
. euskiego został podniesiony dekretem ministra 
| Ribota o 3 miliony franków, aczkolwiek w ma- 


ju r. 1916 przy zwyżce na 18 niiliardów było 


| powiedzianem, że nowe wać nie będą wię- 
cej wymagane. 


O O pgn 


nan w war ry wa 


Rady | 
„banku do dwudziestu, Najwięcej akcyi przed- | 
stawili na ogólne zebranie I. Manus szt, 4,000, 
hr. Fersen 3,125 szt. Bank Azowsko - Doński | 
4,000 szt. Bank Wołżsko - Kamski proponuje 
starym akcyonaryuszom przyjęcie nierozebra- 
nych dotąd akcyi nowej emisyi na warunkach 
ulgowych. Pomiędzy bankami petersburskimi 
Wolgo - Kama należy do wyjatku, nadając wa- 
„gę by akcye tego banku były wyłącznie w po- 
siąadaniu Rosyan i dla dopięcia tego monopo- 


POD 8.E 1... 


go lu ero r, b.: zmar po krótkich lecz ciężkich cierpieniach nasz uko- 


Ż, ojciec. Artadi ek 


przeżywszy lat 56. 


z pl. Widzewskiej 5, o czem zaw iadamia 
Paa | 


Giełda warszawska. 


/ Notowania x z dnia 21 Lutego. 
Papiery procentowe cieszyły sie dziś w dal- 
szym ciągu dużym popytem. Robiono większe su- 
my 5% listami m. Wars szawy i 414% ziemskimi. 
6%: Ra stołeczne bardzo poszukiwane. 


Papiery procent. TRANZAKCYE: 


6%, Oblig m. War- 
szawv z r. 1915 
60% Oblia. m. War-| 

szawy z r. 1918 p 
isty zast. Ziemsk. 
Aih, he 
Listy zast. Ziemsk. 
Oha 


- Listy zast. m. War- 
szawy 5 Y. . 82,05 
Listy zast. m. War- | | 
szawy 4!/, 9 „| 76,95 —— 
Renta . ZE: ika e 
"BON to. Łodzi. «| mo | am 


Marki słabo, robiono po 48,70 do 43.80. 
Korony 27,25. 


mae „owcze 
cw, „razem 


e" 


fiełda berlinska. 


Berlin, 21 lutego. se Ww dzisiejszych obrotach 
prywatnych na giełdzie berlińskiej ujawniła sie ten- 
dencya zasadnicza mocna przy niewielkich naogół 
zmianach kursu. Na rynku rent panowała cisza 
przy. kursach niezmienionych. Pieniądz na każde 
żądanie 4%. Dyskonto prywatne 45/.% i niżej. 

| „Beria, 21 Lutego. Notowania kursów de- 
wiz za a wypłaty telegraficzne: 


ZIAI płac. żąd. 
Nowy-York 5.92 5,94 
Holandya „ 2388.75 289.25 
Dania „ 16250 _ 168.— 
Szwecya „ 171675 © 172.25 

Norwegia „ 16525 - 165.75 
Szwajcarya „ IR MB 
Austro-Wegry | „w 64.20 64.30 
Buigarya 2 7% 80.*/, 

I Sekty petersburskie iej, 

12/2 10/2 
4% renta Pe NA » 793, TRA 
50% pożyczka: ə e s o 3 895 39.51, 
Poż. premj. AE soe » «+. 1040— 1045— 
le z e  870— 870.— 
Akcye "dr. żel. Kijów-Woronież 895 — - ©00,— 
j » „  Władykaukaskiej  2590,— 2600,— 
b-ku Azowsko-Dońskiego . 730.— 730.— 

a Ros. dla handlu zewn..  550— 6: 
» Syberyjskiego . . .  777— 170,— 


„ Pet. Międzynar. . , 
„. Pet. Dyskontowego . 
Twa Baku . . . . ę 4 
„  B-ci Nobel. . . 
Zakł, Briańskich . , 
» Hartmanna . . . 
= ,. Malcewa . . 
x Nikopol-Mariupol 
» Putiłowskich , . 
„ . Ros. -Baltyckich r 


a è s 


bann: e E E E E E E E E E E SE 7 


» Tuiskiej fabr. naboi . k f 
„ Leńsk. przem. zł: ; 800.—  850.— 
Giehla paryska. 

PARY u | 172 1672 

89/, renta francuska . . o  62m— 67— 
50 poż. francuska . <.. 8770 8770 
j 8/0 poż. ros. z r. 1898 . DAJĄ | m 
BOK" y » zr. 1906 ., 83.65 83.90 
Banque de Paris . « « . 1049.-- 1045,— 
Credit Lyonnais . « a . 1180,— 1191. — 
Union Parisienne .« « « © 631— ma 
Baku . . - - (a * a e 1741— 1739, —- 

| Briańskie * e © a LJ s AA pa 440. W | 

g Lianozow .«.0 6 4 o 0 & 4$0,— 40). — 
. Malcew s > >» a © a. e 570.— 558,— 
z Nafta. a >» >» æ ə a - 464, — 454, — 
Tulska fabr. nabojów . 1350.—  1337— 
Lena Gold.. ao s *  BB— bie 
Goldfields . a > © a e 8 48, i mem man 

Giełda londyńska 

LONDYN, 19/2 17,2 

214” Konsole. . . a a . 52.3 52.25 
5% poż. ros. z r. 1908 . . —— m m 
41/4 poż. ros, z r. 19098 , —.— —— 
Pierwsza ang. poż. woj. « . S4'fą GŁ" /46 

, Druga noo ono go s {T GERENT 
Goldfilds . « . « . „ „ 1.87 1.37 
Ę KGK ` | 
Kursy dewiz. 

| Petershurg M 12/2 10/2 

; 10 t. szter. | 2 6 A i s 5 e 1At 144,— 
| 100 franków fr a « a e a o Bare Bł 
100 franków szwaje. s. s 9 e Bl—  61,— 
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100 kor. szwedz. . 


nbuwatej Miasta Łodzi ! starszy majster krszykarski, 


Wyprowadzenie. zwłok odbędzie się w piątek, dnia 23 b. m., na Stary ementarz katolicki 


Redaktor odpow.: Aleksander Bieliński. 


rt . aaia; Wydawnictwo wolskia A. JAMESA 
iG. ZAWIŁOWSKI. 


100 kor. duńsk „e 4. 2. 8k St— 
100 lirów . . e e as e dh 45mm 
100 guld. hołend. . b e e © s 224, — 12— 
4. dolar. s 606 wa a wu 3.2 3.2 
Amsterdam. 19]2 I ŁA 
Czeki na Berlin  . . .. 4115 410% 
a  „ Wiedeń „ . . 258: 950 
»  „ Szwajcaryg > « 43,175 49175 
5 , Kopenhaga « .  638,— 67.75 
= Sztokholm . a 13,03 72.65 
a  „ Nowy York «a è 245.50 243.59 
»  „ Londyn . „ 11755 UVE, 
w  „ Paryż A + + 43375 42.275 
Nowy York. 1912 1712 
Czek na Berlin (A v.) 63,34 B3.3 g 
8 „ Paryż (à v.) 5.88 5.35 
. „ Londyn (60 än). . 4732 4,7225 
ż a „  telegraficz. 4.7845 4.7045 
Zurych. rp 17]2 
Czeki na Berlin | . 88.48 83.45 
»„  „ Wiedeń. . < 5130 51.85 
A „ Amsterdam . 203.50 203.50 
K „ Nowy York . $ 5.02 5.02 
Š „ Londyn. s . 23.92 23.92 
5 a Paryż . a <. 830ò 85.05 
»  „ Medyolan . a 69.20 _ 68.35 
Wiedeń. 192 I 
Banknoty markowe. . 155.75 155,75 
Czeki na Amsterdam . 873.75 373.78 
s „ Szwajearya „ 185.753 135.50 
w „ Państwa Skandyw, . 258,25 258.20 
= sofia ė . 126.— 128. 
Nowy York . a 864 8.84 
Banknoty rublowe -„ 312— 312 
| Paryż. 14/2 16/2 
Czeki na Londyn >- 27.79 21.79 
A „a Nowv York . 5.8350 5.8350 
4 „ Petersburg . . 168.50 163.50 
h Szwajcaryę . „ 116.50 ` 
w O> Madryt. a  „ 61450  619.— 
» s Amsterdam a « 237.50 231. 
j M 4 Danię . EJ e 160, — 160.-— 
» „ Norwegię .  - 18350  104— 
” „ Szwecyę +. » H150  172.-— 
z - Londyn. 1542 13/2 
Czeki na Amsterdam, Żmies. 11.905 11.378 
Mow" 3 zrótkie 11.745 11/15 
a ~, Paryż, 4 mies. . 28.17 2347 
wo „  „ krótkie „ 2731 2781 
4 Petersburg, krótkie 164.— 164. 
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W poniedziałek 27 lutego r. b. 


madessza Ritlnera. Reż. WŁ raliúski. 


RDA MIRAN KORKA 


Wtorek, 27 hitego r. be 
nariwienia rana Ramelbeina 


Stei. Krzywoszewskiego z renkióm w 
roli tytułowej. Reż. A. Bednarczys. 
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ostatnie BR INK 


Sroda 25 
lutego 


wianie 


Reż. paweł ÓW 


Początek przedstawień o godz 7 m. 80. 
Sprzedaż pozostałych biletów w sk.epie W-go 
Prądzyńskieso (hotel Victoria: 


G. Trarieus'a. 


otworzył xkancelaryę 
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li 
przy ulicy | 


Rapsed rycarski w 4 
akt. z dziejów P. P. S$ 
d, Bstol.Sulnickia go. 


ay Ua o E Obraz monopolo X 
oda dzis i dni i następnych | 


w 5 częściach, 


- SALA KÖN CERTOWA 


18. Dzielna 18. | Część L W oba ie żony. L Zagadkowa.» TE m. Śledztwo. IV. Ucieczka z więzienia. y Tajemnica am ats. nie w ża 
Seanse: 5, ZI gaiz || Do obraza i 23 antraktów gra Łódzka Orkiestra kytosiózna, a me at "W cza, T i 
W sobefy i niedziele od 3 pp. | B.B. Obraz powyższy ostatnio cieszył się wielkiem onie w teatrze „Apo o“ w | 


| Zgęszczone mleko o, inka | 


zawierające 42% eukru, poleca hurtowo i detalicznie | 


Sobota 24 i i niedzi la 25 


Czwartek, dn. 22 b. m. Piątek, dn. a3lutego r. b. Sobota, 24b. mog. 4. p. p m. A godz. tw 5 


| o godz, 8 wiecz. |o godz, 8 wiecz. ostatni po cenach najniższych | 
| (I k ndztałem p. 8i, Knake- | występ p. Ste Knake- od 10 do 50 k. 
Zawadzkiego |. Zawadzkiego 


TEODOR WAGNER, si c Cegielniana 83. > 3 EA. wyi y „Mike ri w wim 


se Łódź, Piotrkowska Nr. + 248mm E k 8041—80  __ || mowieza a i Rarakowskiago. ag w 1 N! ak. R. Bufzkowa. | kom. w 5 akt 


rapsod r rycerski W i akt 
“suinda: Ostoj 


p ta i Komiayi Kaaeaiiowiy dla 


í „peniezinnych w Kalisza. 
Dziś | dni mach © | Gosię miie. visl, hid 


i r 7 T Pańska 4 gi ora | miano podawać w mojem inie 


rozpoczyna 1 Marca Semestr Wiosenny. Zapisy Ri ą ch kanäyda- | 
tów na sem. 1, 2, 8 i4 przyjmuje kancelarya codziennie. Do klasy| 
przygotowawczej zapisy kandydatów z wykształceniem początkowem.| 
Cały kurs trwa 8 lata, dia kandydatów i kandydatek z wykształee- |. 

niem średniem cały kurs rozłożono na 1%, roku, Czynne są od- 
działy; budowlany, mechaniczny i elektrotechniczny, sza in- | 
formacyi dziela kancel arya codziennie między 8—71. 4198—A 


chwili nie‘ nh Ako 
żadnego podobnego wykazu, 
też nie upoważniłem nikogo 
a. | wnoszenia odnos nych. 
pieniężnych do zarejestrowania 
_| Czyn karygodny tego ródzaju u 
- |ważałbym więc jako pozbawiony: 
wszelkiej podstawy prawnej { 
zupełnie bezwartościowy. < Wye 
{kaz strat moich w Kaliszu, opa 
{ty na tle wyczerpujących SZCZE: 
gółów. bilansowych, przedstawie - 
i zaš sam bez wszelkiego .DOŚ 
nictwa, lub też przez upoważnio» 
na osobę, posiadającą. odemnie. 
odpowiednie miarodajne :pe 
mócnictwo. - 


i d. 18 lutego 1917 B 


Zwraca się uwagę, ażeby do m = 
pomieszczeń, jak: piwnice, sklepy i t. p.,. 
których z powodu mrozów mogłyby zdarzyć 
się uszkodzenia gazociągów, | 


nie wchodzić, pod grozą 


| kam anii OCT nt ny R n bo a o 5 = 


| iż J: Gordini $ | U à tanio.) 


| | : i A Gor din, +, i "A ASM "Z poważaniem 
€ k S plo Zy Í, Z Š M iatł e m. ; g n? Roniisótynoweki 18 18. 9 SZMALEWICZ, „aa Sam 
O każdym, choćby w najlżejszym stopniu, za- | il} ~ Leczenie, plombowanie i €$ |— ao mood E siri 
uważonym ulatnianiu się gazu, należy bezzwłocznie |||m IRS ny? te, platynowe i $ PEER ia | 
zawiadomić gazownię, Targowa Nr. 34. * mikołaj ewska r o b ewy czyć D i n, dahare: ©) . 3 2 topl. 
leca duży wybó N aryum 8% sA A : 
Zarząd: > Gd KACH do P| 9 Korony złote, platynowa I o ę Karbid Lo funt. 


najskromnieiszego 
po etnach możliwie przy- 
- -SfępnyGch.  - 


z e Ces; Ak. w r Pete 
burgu, praktykująca 25 Jat, prz 
muje òd 12— 

e Piotrkowska i $ 


Gazowni Miejskich w Łodzi. 


S Pema oa A iaat |Szmale w iez, 


> Fakudniawa d. 
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Zawiadamidczy: że „Godzinę Polski“ i rekónirówić można na. | wszystkich pocz” E 
tach tak w Niemczech, jakoteż na całym terenie, okupowanym przez wojska niemiec- |“ 
kie. Poniżej podajemy 'WZÓT kwitn, który po dokładnem wypełnieniu złożyć należy 
w najbliższym urzędzie pocztowym i.uiścić należność abonamentow | 

Prenumerata wynosi bez odnoszenia do Soy 1 Mk. 50 miesięcznie, lub 4 Mk. 50| 


* Oferty w administrasi 
„Godziny“. W Łodzi "po 
„Zi N 100%, oree B2 


w każdej wysokości na interesy przeńtowo, 
handlowe, rolnicze, leśne | 
dostarczam pod dogodnymi warunkami. 


Zgłoszenia pod „A. Z. 27%, do admin. „Godziny 
Polski“. | 3975—6. 


kwartalnie, 


w. dnia 27 grudnia 1916 r. n 
zabawie strażackiej pannie Sirot 
* |kin. przyczynioną obrazę niniej 
szym cofam, tym wracając | hono 
wymienionej panience. 

i din: ABY, Brzezinski 


Kwit do zamówienia „Godziny P. Pol ols ki T 


Uprasza się odciąć w tem miejscu, a 


'Uuterzeichheter abonniert hiermit bei. dem Kaiserl Postamt hiersolbst. 
Ró ati zamawia i niniejszem w tutejszym ces. Urządzie pocztowym. 


"| der Zeitung: g: 'Ersch. Ort: | 
"Tytuł dziennika: o | Miejscowość: > 


W celu sporządzenia nowego pomiaru m. Ło- 
dzi poszukiwanym jest inżynier, który ukończył: wy- 
dział budowlano-inżynierski w politechnice, Instytut 
inżynierów dróg i komunikacyj, lub Instytut mier- 
nieczy. Oferty zechcą składać tylko tacy. reflektanci, 
którzy obeznani są z określeniem punktów sposo- 
ben: trigonometrycznym, ze zdjęciem poligonów i za- 
stosowaniem metody najmniejszych kwadratów. Wy- 
maganą jest również znajomość precezyjnej niwe- 
lacyi, celem objęcia kierownictwa nad tego rodzaju 
robotami. Pożądaną jest znajomość języków pol- 
skiego i niemieckiego w słowie i piśmie, 


„ Bezugszeit: | 
„Czas PER 


OW czwartek, dnia . 22 luteg e 
b., sprzedam przez licytacyę 
|Pliczną in plus: -- 
i)o godz. 9. przed "poł; przy 
| ul. Nowocegielnianej -48: i .sgałę. 
|do garderoby, 1 regulator; - 
(2) o godz. 9% przed PY przy 
| ul. 'Nowoceglelnianej 26: 1- 
a |dens, 1 zegar ścienny; . 
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Oferty z podaniem warunków przyjmuje Wy- ae i u. Zanamo: ORA W NY ER AL 2 | b Lipowej 4: dwustronne biur 
dział Budowlany przy Magistracie m. „ Łodzi do dnia > ko, dwustronny pulpit; 
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1, d arde 
. Łódź, dn. 20 Lutego 1917. „emy a SAABA RAE i PZ. ul, 0a 27: 1 szatę o ga 
MAGISTRAT pou TaT e w te wade. 0) 0 godz.. 12 w poł, przy 


Obenstehenden Betrag erhalten zu haben bescheinigt 
od "3191 


„| Milsza 4: 1 kredens 
4243—1 “Bonik 
-Komisarz sądowy w 


Wydziat Budowlany. 
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okazyjnych, stołowe, sypialne, | 6. | Ska 223 s a 
| Se pod „Gospodyni wiejska”. 51 31455 salony, biurka, biblioteki, szaty” fsiążli yi ei i eh ka KASEN o 
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| — aja 70 cenach wran niej |fe Zola Tuwim, ul Zawadzka 6 Akuszarka 2 oz cka zami- 
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' tach lekeyi Sanaki Fondens: Meagan i ze DIE) RAA ska 116, I piętrosronk, Poj | itu dE: d ki bi a M Kubi | 
czynką, zajmie się gospodar- s s garni urek damski bi y, i arya i ubicka przyj | t 
RANA mouy Pea eeta stwem, wychowaniem dzieci i t | eik, 3 -fotele klubowe, otomane. Asara muje, Łódź, Piotr- | Zagubiona dokumaniy. 
dziny” 3—4 po poł. 4Ż58=10 p. ża pokój z całodziennem u-| l ble wyprzedam tanio z sprzedam, Łódź, „Dzielna 11-25, kowska 197, m. sa > 
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NEW PPL" Ma ir AL Fr aay Spacerowa 31, Rat Ka: ae p EEE PEAT 3 ma wystawione przez Walentego | Ma- 
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